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Defilada najpotężniejszej armii śmiata

Imponująca manifestacja
w stolicy Związku Radzieckiego

M O S K W A , 8,11 (PAP). W  niedzielę przed południem odbyła 
się na Placu Czerwonym w  związku z 31 rocznicą W ielkie j 
Socjalistycznej Rewolucji Listopadowej tradycyjna defilada 
i demonstracja ludu pracującego Moskwy.

Na trybunach , w o kó ł m auzoleum  
Len ina, za ję li m ie jfica cz łonkow ie 
rządu, depu tow ani, do Rady N a jw yż  
*zej, n a js ły n n ie js i p rzodow n icy  pra 
cy  oraz lic z n i p rzeds taw ic ie le  ra ­
dz ieck ie j na uk i, l i te ra tu ry  j sztuk i, 
t ry b u n y  dla  p rze d s ta w ic ie li zagra­
n icznych z a p e łn ili cz łonkow ie  k o r ­
pusu dyplom atycznego, w  te j lic z ­
bie ró w n ie ż  am basador R. P. M a­
r ia n  N aszkow ski, oraz ; liczne  dele 
Sacje p a r t i i rob o tn iczych  i  s tron ­
n ic tw  dem okra tycznych, k tó re  przy  
b y ły  na uroczystości L is topadow e 
2 zagranicy.

P u n k tu a ln ie  o godz. 10 na try b u  
hę przed m auzoleum  Len ina  wesz- 
L, p o w ita n i d łu g o trw a ły m i oklaska 
rni zebranych członkow ie  B iu ra  
P o litycznego ICC W KP(b) — M oło 
tow , W oroszylow , M a lenkow , Szwer 
n ik , A nd re tów . Kaganow icz. M ik o  
jan, Kosyg in , B u łgan in , W oznie- 
s ienski oraz członkow ie  sekre ta ria  
tu  K C  W KP(b) — Popow, K uźn ie  
ęow, Susłow. P onom arenko i  in n i 
k ie ro w n ic y  K C  W KP(b) i rządu ra 
dzieekiego. G eneralissim us S ta lin , 
k tó ry  przebyw a obecnie na u rlop ie , 
b y ł nieobecny,
^ P rz y jm u ją c y  de filadę  m arszałek 
Tkmoszenko odebra ł ra p o rt od do- 
ryódcy m oskiew skiego okręgu 
W ojskowego — m arsza łka M ie - 
rockowa, po czym obaj, tv ita n i 
Potężnym i o k rzyka m i przez tysiące 
Żo łn ie rzy i o fice rów , p rze jecha li 
Przed fro n te m  w o jsk , sk łada jąc im  
Ryczenia z okazj- 31 roczn icy  Rewo 
'u c ji L is topadow e j.

ftzemdwigRśg marsz. Timoszenko
Następnie m arszałek T im oszenko 

W ygłosił z try b u n y  m auzoleum  prze I 
rnów ienie, w  k tó ry m , z ra m ie n ia  1 
W Kp(b) j  rządu radzieckiego, paw i 
ta ł w o jsko  i  m asy pracujące z oka 
a.u w ie lk ie g o  św ięta. M arsza łek T i 
d^oszenko m ó w ił o w ie lk ic h  osiągnie 
jpach, ja k ie  społeczeństwo radziec 
**'6 uzyska ło pod wodzą p a r t i i boi 
szew iekie i. pod wodzą Le n in a  i  Sta 
!na, w  dz iedz in ie  przem ysłu, ro ln i 

ctwa j rozw o ju  k u ltu ry . N aród ra 
ziecki, —  s tw ie rd z ił m ówca — od 
au y  tw ó rcze j rokokow ej pracy, w a l 

o t rw a ły  dem okra tyczny pokój 
na pałym św iecie, o w spółp racę na 
°dów. opartą na zasadach rów nych  

P raw  j  wzajem nego szacunku, opar 
A  na śc is łym  przestrzegan iu  um ów

u k ład ów  m iędzynarodow ych. Po*
'.Iowa p o lity k a  Z w ią zku  Radziec 

niego — zaznacza marsz. Ttmoszen 
* °  ~  napo tyka  na opór ze strony 
Podżegaczy w o jennych , na opór ze 
* trc n y  obecnych k ie ro w n ik ó w  U S A

i A n g lii,  k tó rz y  —  ja k  w skazał gene 
ra łiss im us S ta lin  —  za in teresow ani 
są w  rozp ę tan iu  now ej agresji. Jed 
nakże ich  w y s iłk i — oświadcza 
marsz. T im oszenko — skazane są na 
fiasko, albowiem siły ludu , siły  
demokracji rosną i potężnieją i u- 
niem cżliw ią podżegaczom w ojen­
nym dokonanie ich zbrodniczego 
dzieła. P raw dziw i przyjaciele i zwo 
lennicy pokoju coraz bardziej prze

konywują się o konieczności ak tyw  
nej w alk i przeciwko podżegaczom , 
wojennym i w idzą w  Zw iązku  Ra- | 
dzieekini niezawodną ostoję poko i 
ju  i bezpieczeństwa, wolności i nie i 
podległości narodów.

Radzieckie s iły  zbro jne —  s tw ie r 
dza marsz. T im oszenko —  sto ją  na 
straży 'pokojowej tw ó rcze j p racy 
narodów  ZSRR. A rm ia  radziecka, 
k tó ra  pom yśln ie  , rozw ią zu je  posta 
w ionę przed n ią  zadania, w in n a  na 
da l pozostawać w  pe łnym  pogoto­
w iu  bo jo w ym  i  w  da lszym  c iągu 
podnosić swą sprawność oraz po 
z iom  w yszko len ia  po litycznego.

(Dokończenie na str. 2-giej)

R ożka/ m arszaika B u lua n ina

Pokój i bezpieczeństwo wymagaj*
tU d s z e g n  w z m o c n ie n ia  s i l  z b r o jn y c h  Z B i R

M O S K W A , 811 (PAP). Z  okaz ji 
31 roczn icy  W ie lk ie j Socja listycz 
ne j R e w o lu c ji L is topadow e j m in i­
s ter s i ł  zb ro jnych  ZSRR, m arszałek 
B u łgan in , w y d a ł do a rm ii rozkaz 
dzienny.

W skazując na zadania, ja k ie  cze 
Ira ją  społeczeństwo radz ieck ie  w> 
dz iedz in ie  dalszego rozw o ju  gospo 
d a rk i narodowej, m in is te r  B u łga ­
n in  stw ierdza, że sprawa poko ju  
i bezpieczeństwa, sprawa zabezpie 
czoftia in te resów  państwowych 
Z Ś lłR  wym aga dalszego w zm acnia 
n ia  potęgi radz ieck ich  s ił zb ro j­
nych, ich stałego pogo tow ia  bo jo

wego dla ob rony soc ja lis tyczne j o j 
czyzny W zw iązku  z tym  marsz. 
B u łg a n in  w zyw a żo łn ie rzy  radziec 
k ich , aby nada l uporczyw ie  praco 
w a li nad udoskona len iem  Swego 
kunsz tu  wojennego, po dn os ili po 
ziom  swego p rzygo tow an ia  po i i tycz 
nego, ro z w ija li rądzieeką- • • - sztukę 
Wojenną, w zm a cn ia li dyscyp linę  i 
po tęgow a li swą czujność.

Ocalałe zabjjtki kultur#
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Rękopis łaciński X V I I  w. zaw ierający t. zw. Kronikę W awrzyńca Ru­
dawskiego —  jeden z cennych zabytków  kultury polskiej zrabowanych 
przez Niemców. Rękopisy te odnalazła arm ia radziecka w  Niemcze.ch 

zwróciła je  Polsce. Wystawiono je obecnie w Muzeum Narodowym  
w Warszawie. (Patrz art. na str. 5-ej). Fot. A P I

D O K O Ń C Z E N IE  M O W Y  M IN . M O  
ŁO T O W A  W Y G ŁO S ZO N E J W  MO-

Po 46 la tach p rąci) na posterunku

Kierownik szkoły zamordowany
przez faszystowskich zbrodniarzy

5 bm. został zamordowany skryto łoruinego chłopa z powiatu wysz- 
bójczo Wacław Koziński, kierow nik kowskiego. 46 lat pracował w za- 
szkoły podstawowej w Kraszewie,; wodzie nauczycielskim, z czego 30 
pow. Ciechanów, członek PPS. j la t w  Kraszewie.

■ Zamordowany był czynnym dzia­
łaczem terenowym p artii, przewód 
niczącym G m innej Rady Narodowej 

SK W IE  W  DN. 6 BM . P O D A JEM Y gminy Ojrzeń, oddanym szkole nau 
N A  STR. 3-EJ. czycieiem i wychowawcą, synem ma

Pisma Prezydenta i Premiera

O gólnokra jow y Zjazd Górników
rozpoczą ł o b ra d y  w Sosnowcu

W  dniu 7. bm. rozpoczął się w Sosnowcu I I  Ogólnopolski 
Zjazd Delegatów Centralnego Zw iązku Zawodowego G órni­
ków  w Polsce.

i
ko

Na Z jazd obok p rze ds taw ic ie li 
w ładz  i  p a r t i j p rz y b y li w  cha rak­
terze gości z ZSRR: L e c n lie w  Bo- 
ry s k in , delegat do Rady N ajwyższej 

jR FR R , bohater p racy  socja lis tycz­
nej, g ó rn ik  P aw eł Szelachin, sekre­
ta rz  C entr Zarządu Zw . Zaw. G ór­
n ików , P aw e ł Podzałow, rębacz K o  
p a ln i na U ra lu , la u re a t p re m ii sta­
lin o w s k ie j . i  boha te r p racy  socja li 
stycznej oraz Eugeniusz A leks ie -

Trzpci d z ie li procesu W  7 N

ii wtajemniczonych
rozdzielało między safoif dolisry

^  trzec im  d n iu  procesu k ie ró w - niean sum  n ie  było. Na zebran iu, k tó  
"¡c tw a  g ru py  W RN zeznaje od rana j re odbyło się na Pradze w  styczn iu  r. 
~*- ró w n ii-  nrąr/^vio>n nn jan i7npvinp 1946 u&tslono, żg z p ien iędzy tych w ysro w n ik  w yd z ia łu  organ izacyjne 
0 ^ R N  D zięg ie lew ski. 

i . , . ° k u ra to r  rozpoczął od pytań 
°^ych celem by ło  usta len ie  k to  i 

k 3®k'i sposób dysnonował ,,skar- 
g. 11 orsanizacy.m ym  wynoszącym  
n tys. do la rów . Z zeznań oskarżo 
łą6^0 xvyn ika . że o funduszu w iedzia

ich
N r

ty lk o  sześcioosobowa grupa—-ja k
n-azywa —  w ta jem n iczon ych “  

leżeli 'do n ie j n i in . Pużak, M i-  
1 v° r'°y f?k i i Szturm  de Sztrem  Poza 
- rn n ik t  n ie  w ie d z ia ł o is tn ie n iufu n<tusZU K o n tro li nad w ydakow a-

p ła c i się roczne odp raw y grup ie  
w ta jem n iczonych.

Na zebran iu ty m  om aw iano też 
w y jazd  Zarem by P rzebiegu zebra­
n ia  os ta tn i _,,s tra żn ik  ska rbu “  Dzię 
g ie lew sk i n ie  pam ię ta . T w ie rd z i, że 
b y ł wówczas n iedysponow any. Gdy 
p ro k u ra to r zażądał w y jaśn ien ia , ja  
k iego rodza ju  by ła  ta n iedyspozy 
zja. oskarżony przyznaje, że b y ł 
wówczas n ie trzeźw y. Jak tw ie rd z i, 
p i ł  za pobory, k tó re  w yn o s iły  m ie  
siecznie 60 do larów .

jew , członek C entra lnego Zarządu 
Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ikó w  
zachodnich okręgów  ZSRR oraz de 
legacje g ó rn ikó w  czechosłowac­
k ic h  z prezesem Zw . G ó rn ików , 
Ś liw ą, bu łgarsk ich  z p rzew odn i­
czącym Zw . G órn ików , A leksan­
drem  M ilenow em , g ó rn ikó w  w ę ­
g ie rsk ich , k tó ry m  przew odniczy se 
k re ta rz  Z w ią zku , Józef V ajda, r u ­
m uńsk ich  z sekre tarzem  gen. Z w ią  
zku —  G aw re lem  Vescanem oraz 
angielska, złożona z trzech człon­
k ó w  K ra jo w e j Rady Zw . Zaw, Gór 
n ik ó w  W, B ry ta n ii —  R. Crewsa, 
M. Lo cke tta  i  T. Edwardsa.

N t Z jazd g ó rn ik ó w  nadesła li p i ­
sma. P rezydent Rzeczypospolite j, Bo 
łes ław  B ie ru t ; p re m ie r C y ra n k ie ­
w icz.

P rezydent Rzeczypospolite j zwró 
c ił s ię do g ó rn ik ó w  ze s łow am i:

,, P ozdraw iam  serdecznie g ó rn i­
k ó w  po lsk ich z o ka z ji I I  W alnego 
Z jazdu  Delegatów  Centralnego 
Z w ią z k u  Zawodowego G órn ików . 
Z jazd Wasz odbyw a się w  don io ­
s łe j d la  narodu po lsk iego c h w ili — 
w  ob liczu  zjednoczenia po lityczn e ­
go p o lsk ie j k la sy  robotn icze j, w  
przededniu Kongresu Z jednocze­
n iow ego P o lsk ie j P a r t i i R o bo tn i­
czej i  P o lsk ie j P a r t i i S ocja listycz­
nej. G ó rn icy  polscy — in ic ja to rz y

i  p rzo do w n icy  w ie lk ie j a k c ji współ 
zaw odn ic tw a pracy —  w yko nu jący  
w y ją tk o w o  ważne i odpow iedzia lne 
zadania w ytw órcze , p o s tano w ili 
uczcić tein w ie lk i m om ent dalszym  
zw iększen iem  p ro d u k c ji. W spania ła 
in ic ja ty w a  g ó rn ikó w  ko p a ln i „Z a - 
brze-W schód“  znalazła szeroki od­
dźw ięk  wśród g ó rn ikó w  in nych  ko 
p a ln i i  ro b o tn ik ó w  w szys tk ich  dzie. 
d ż in  przem ysłu, m o b iliz u ją c  masy 
pracu jące do przekroczenia rocz­
nych p lanów  p rodukcy jnych .

Pragnę p rzy  okaz ji Waszego Zja 
zdu przekazać w szys tk im  g ó rn i­
kom  po lsk im  gorące podziękow anie 
za ich  t ru d  i  oddanie ideałom  P ol­
sk i Lu do w e j za ich  mozolną j  o f ia r  
ną pracę, s tanow iącą potężny i
w k ła d  w  dzieło odbudow y naszej , T  . . < . .  .
O jczyzny i  p rzyczyn ia jącą  się do narzędziem .mperm izmn anglo^feego.

' J , ■ , . * , . , , Po'orzemy wysiłki naszego .państwa
w zros tu  dobrobytu  w szystk ich  lu -  . {u io ^  abJ cczyśc!ć nas,_e ¿ycie

" ' ż y ^  Waszemu Z jazdow i pom yśl sP°[ecz" e ze 2b>'odnicz}x-h elementów 
. Y 1__Au i reakcyiifycn.

°  ' . N ie zatrzyma podia ręka wroga kla-
P ism o prem iera  C yrank iew icza  j S(weg0 naszeg0 mr , k u Polsce za­

brzm ia ło : 1 ,110żnei j oświeconei, ku Polsce bez
„G ó rn ic y  po lscy d a li . ogrom ny 

w k ła d  sw o je j pracy w  dzie ło  budo 
w y  P o lsk i Ludow e j. Można śm ia ło 
pow iedzieć, że od samego m om entu 
w yzw o le n ia  gó rn icy  b y li czo łow ym

Uchwala Zarządu ZHP
Zarząd' Główny ZN P ,n’a wieść o 

skrytobójczym' zamordowaniu 5 listo­
pada" 1948 kolegi Wacława Kozińskie­
go, kierownika szkoły podstawowej w 
Kraszewie, w powiecie ciechanowskim, 
przewodniczącego gminnej Rady N a ­
rodowej w Ojrzeniu, członka Polskiej 
Partii Socjalistycznej, wyraża' głęboki 
żal po stracie jednego z najlepszych 
kolegów, potępią jak najostrzej skryto­
bójcze mordy członków partii poli­
tycznych ¡ Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, piętnuje morderców i doma­
ga się-od władz państwowych podjęcia 
radykalnych środków dla położenia 
kresu zbrodniczej działalności resztek 
ba.nd faszystowskich; wzywa, ogól nau­
czycielstwa do wytrwałości w służbie 
narodu i apeluje do całego społeczeń­
stwa o poparcie wysiłków rządu.

Uchwala latawców PPB
Narada Oświatowa PPR-owców 

Woj. Warszawskiego odbyta w dniu 
7 bili. jak najostrzej potępia mord do­
konany na tow. Wacławie Kozińskim, 
kierowniku szkoły w Kraszewie, prze­
wodniczącym Gminnej Rady Narodo­
wej W Ojrzeniu powiatu ciechanow­
skiego. •

Piętnujemy bandytów faszystowskich 
kontynuujących podle dzieło siepaczy 
hitlerowskich -— niszczenie polskiej lu ­
dowej inteligencji. 46 rok pracy tow. 
Kozińskiego w szkole, jego ofiarną pra 
cę społeczną w obronie interesów In­
du pracującego —  przerwała podła

burżerazji, będących

moznei
wyzysku

oddziałem  w ie lk ie j a rm ii pracy, 
k tó ra  ciężko, w śród w ie lu  pow o jen­
nych trudnośc i w a lczy ła  o założe­
n ie  fundam entów  de m okra c ji ludo 
w c i, o sw o im i gospodarczym i osiąg 

(Dokończenie na sir. 2-gic,i)

oświeconej, 
sku klasowego.

Składaiąc , wyrazy głębokiego współ­
czucia i żalu towarzyszom oświatow­
com z PPS woj. warszawskiego, oś­
wiadczamy, że mające nastąpić 8 grud 

jn ia 1948 r. zjednoczenie naszych Par- 
j tii w jedną potężną arnrę budowni- 
i czych socjalizmu przyś*vefT-> ostatecz­
nie zwycięstwo nad s ir  i • ,.-cy ny-

I mi —  dzieleni których był mord w 
Ojrzeniu.
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Niezacbwianie kansekwentna
(rz) ...Naród nasz z a ją ł zaszczytne 

m ie jsce his to ryczne w śród  innych  
narodów  i  dow iód ł, że pod k ie ró w  
m c tw c m  p a r t i i  kom un is tyczne j i 
w ie lk ie g o  S ta lina  zdo lny jest do do 
ko ilyW ania  w ciąż now ych W ie lk ich  
czynów “ . 1

Te słow a M o ło tćw a  w ypow iedz ią  
ne w  ‘31 rocznicę w ie lk ie j R e w o luc ji 
m ają pe łne pokryc ie  w  dotychczaso 
w c j h is to r ii ZSRR, w  jego m iędzy 
na rodow e j ro l i,  w  ogrom nym  au to  
ry tec ie , ja k im  p ierw sze w  dzie jach 
państw o soc ja lis tyczne  cieszy się u 
lu d ó w  całego św ia ta  — wszędzie, 
gdzie jeszcze' toczy się w a lka  o 
wolność, i wszędzie, gdzie w  opar 
c iu  o ZSRR zw yc ięsk ie  S iły  postępu 
tw orzą  ju ż  nowe fo rm y  życ ia  s jio le 
cznego.

ŻSRR za ją ł to  zaszczytne m iejsce 
w  św ięcie  w łaśn ie  dlatego, że je s t 
państw em  tr iu m fu ją ce g o  socja lizm u 
— tr iu m fu ją c e g o  w  w alce Z trudn o  
śc iam i w e w nę trznym i, tr iu m fu ją c e  
go w  walce z w rog iem  zew nę trz­
nym . Po raz p ie rw szy  w  dz ie jach  na 
o lb rz y m ie j przestrzen i globu z iem ­
skiego lu d  p racu jący  n ie  ty lk o  w y  
d a r ł w ładzę W yzyskiw aczom  i stwo 
rz y ł w łasną w ładzę robo tn iczo  - 
chłopską, ale w ładzę tę ob ron ił, u - 
trz y m a l i um ocn ił, w ładzę tę w yko  
rzys ta ł do zupełnego zn ies ien ia  u - 
s ire ju  klasowego i  zbudow an ia  bez 
klasowego społeczeństwa soc ja lis ty  1 
cznegó. Dziś, po zw yc ięs tw ie  w  g i : 
gantyeznym  s ta rc iu  z h it le ro w s k im  
im peria lizm em , po zw yc ięstw ie , k tó  
re  kosztowało ty le  o f ia r  lu d zk ich  i 
m a te ria lnych , społeczeństwo w y ro ­
słe z w ie lk ie j R e w o lu c ji rozpoczyna 
ju ż  dalszy m arsz — w  k ie ru n k u  ko 
m un izm u.

I  ta k  samo, ja k  m iędzynarodow e, 
ogó lno ludzkie  by ło  znaczenie re ­
w o lu c ji ro s y js k ie j; ta k  samo ja k  m ię 
dzynaredewe, ogó lno ludzk ie  by ło  
znaczenie zw yc ięs tw a  odniesionego 
przez ZSRR nad h itle ryzm em , ta k  
samo m iędzynarodow e, ogó lno ludz­
k ie  je s t znaczenie tego fa k tu , że oto 
w  naszych oczach 200-m ilionow y 
k ra j rzeczyw iśc ie  i  ko n k re tn ie  wcho 
dzi na drogę w iodącą do k o m u n i­
zm u!

C złow iek zm ie n i! us tró j, cz łow iek  
zm ien ia  s w ó j b y t społeczny i zm ie 
n ia  samą przyrodę , coraz ba rdz ie j 
ją  u ja rzm ia ją c  i  coraz ba rdz ie j 
zmuszając ją  do służen ia  sobie. W  
te j h is to ryczne j walce o now ą treść 
życ ia  cz łow iek zm ien ia  samego sie 
bie. O to sens d ro g i p rze by te j w  cią 
gu trzech dz iesięcio leci przez społe 
czeńsiwo radz ieck ie , oto sens dro 
g i, k tó ra  te raz je s t ju ż  dregą do ko 
m un izm u.

Z  przerażeniem , z bezsilną wśeie 
k icśc ią  p a trzy  im p e ria lizm , pa trzy  
m iędzynarodow y k a p ita ł na te suk 
cesy soc ja lizm u  panującego ju ż  ńa 
o lb rzym ich  obszarach E uropy j  A

nyćh“  s tó jko w ych  w  Londyn ie  i w  
Paryżu, w  B ru k s e li i w  Rzym ie, w  
Hadze i w  W iedn iu . M o łó tów  pow ie 
dz ia ł; ,,F ila ry  im p e ria liz m u  niszczę 
ją  coraz ba rdz ie j i s ta ją  się niepeW 
ńe. Równocześnie rosną i zespalają 
się s iły  dem okrac ji, poko ju  i  sccja 
liz m u “ .

Stąd h is te r ia  w o jenna  rozpętyw a 
na dziś na Zachodzie, stąd szow ih i 
styczna i m iiita ry s ty c z n a  w rzaw a, 
stąd pogróżki atom owe rzucane 
przez p o lity k ó w  św iadom ych w las 
n e j słabości. Stąd —  ja k  pow ie dz ia ł 
S ta lin  w  osta tn im  sw ym  w y w ia ­
dzie  — „p o lity k a  obecnych k ie ró w  
n ik ó w  USA i  W ie lk ie j B ry ta n ii jes t 
p o lity k ą  ag res ji, p o lity k ą  rozpęty­
w a n ia  now e j w o jn y “ .

Felen stanowczości spokój, z ja  
k im  ZSRR —  państw o w kracza jąca 
na drogę do kom unizm u —  reagu je 
na n iepoczyta lne w y b ry k i zachod­
n ic h  rea kc jo n is tów , na  h is te ryczną 
w rzaw ę Wychodzącą z im p e ria lis ty  
cznego dom u w a ria tó w , p ły n ie  z po 
czucia w łasne j s iły  i słuszności w ła  
sne j spraw y, k tó ra  je s t przecież 
sprawą ca łe j ludzkości. D z ię k i tem u 
poczuciu „s ta lin o w ska  p o lity k a  za 
g ran iczna je s t — ja k  s tw ie rd z ił M o 
ło to w  — n iezachw ian ie  konsekw ent j 
na j  pe łna spo ko jne j u fności w  
dzień ju trz e js z y “ .

Próbuj porozum ienia z arm ią lucloiuą ?

Niesłychany zamęt i popłoch
w Szanghaju sw oddziałach Gzanf-Kai-Szeka

N A N K IN ,  8,11. (A P I) . W  p rz e w id y w a n iu  n a ta rc ia  iia  C h in y  
C e n tra ln e , g e n e ra liss im u s  C z a n g -K a i-S z e k  p ro w a d z i in te n s y w ­
ne p rz e g ru p o w a n ie  s w y c h  s i l  p o n iż e j rz e k i Y an g -T se . W obec 
po w a żneg o  zag roże n ia  N a n k in u  za m ie rza  on W ycofać swe w o j­
ska  pozos ta łe  w  p ó łn o c n y c h  C h in a ch  i  w z m o c n ić  pozyc je  
w z d łu ż  rz e k i Y an g -T se .

Shańtung, u u jśc ia  Yang-Tse, a r ­
m ia  ludow a prow adz i n iezw yk le  
gw a łtow ną akcję  na szerokim  dd- 
c in ku  w  po b liżu  l i n i i  ko le jo w e j PC 
k in  —- N a nk in . W północnych C h i­
nach w o jska  rządowe przygotow ują  
się do genera lne j b itw y  na n iz inach 
I-Iopei.

P anu jący w  Ghiriach rządow ych 
zamęt wzm aga się coraz bardzie j.

O rdynacja  — przcciiu  k o m un isłom

Wybory do Indy Hepiibllkl
p r z y n i o s ł y  k l ę s k ę  M R P

P A R Y Ż, 8.11 (PAP). —  V/ n ie  
dzielę odby ły  Się na te ren ie  całe j 
F ra n c ji, w  A lg ie rze , T u n is ie  1 4 k o ­
lon iach  zam ofśk ich w yb o ry  do R a ­
dy R e p u b lik i. Przeszło 100 tys ięcy 
e lektorów , w yb ran ych  W d n iu  17 
październ ika , oraz radcy genera ln i

impiłiijąca manifestacja w Moskwie
(Dokończenie ze s tr  1-szej)

Marsz. T im oszenko kończy swe 
p rzem ów ien ie  o k rzyk ie m  na cześć 
Z w ią zku  Radzieckiego, W szechzwią 
zkow ej K om u n is tyczn e j P a r t i i (boi 
szew ików ) j  genera lissim usa S ta li 
na. A r ty le r ia  k rem low ska  oddaje 
honorow e sa lwy, a potężna o rk ie ­
stra w o jskow a, złożona z tysiąca lu  
dzi, gra ra d z ie ck i h ym n  państw ow y.

Defilada
Rozpoczyna się de filada  w o jsko  

wa. Na P lac Czerwony w kra cza ją  
oddz ia ły  m ałych  doboszów w o jsko  
wych, a za n im i, w  św ie tn ym  o rd yn  
ku, przeciągają b a ta lio n y  o fice rów , 
słuchaczy A k a d e m ii W ojskow ych 
im . Frunzego, Len ina , S ta lina , D z ie r 
żyńskiego i  Żukow skiego, s łucha­
cze szkół podo fice rsk ich , oddz ia ły  
p iechoty.

Za c h w ilę  nad P lacem  Czerwo­
nym  p o ja w ia ją  się dyw iz je  lo tn i­
c tw a radzieckiego, k tó re , m im o  
m g lis te j pogody, p rze le c ia ły  w e 
w zo row ym  szyku. D e filad ę  lo tn i­
ctwa, dowodzoną przez gen. W asyla 
S talina , rozpoczę ły potężne 4-m oto 
rew e tw ie rdze  la ta jące. Za n im i 
p rzeciągnę ły p u łk i bom bowców 
2-m o to row ych , a następn ie eskadry
m yś liw có w  na jróżnorodn ie jszych  ty  

.. . . . . .  Jpó-w. W  końcu p rze le c ia ły  b łyskaw i
z ji.  Z  i i  iep ck o je m  spoglądają k lasy 1 czrnie eskadry sam olo tów  cdrzu to -

Jak donosi prasa chińska, a rm ia  W ten sposób dokonano dwóch po- 
ludow a rozw ija ją ca  akc ję  na t0 0 -k i | ważnych w y ło m ó w  w  system ie ob-, w a u a | i  « „ ra *  i
lo m e trow ym  froncie , zdobyła Na-; ron nym  w o jsk  rządow ych na p o łu d j Ludność Szanghaju zna jdu je  się w  
nyang w  po łudn iow o-zachodn ie j czę n ie  od Yang-Tse. Szczególnie w ie l- ' s y tu a c ji rozpacz liw e j. U p ły n ą ł za- 
sci p ro w in c ji f lo n a n  oraz F engta i k ie  znaczenie ma zdobycie N any-i le d w ie  tydz ie ń  od c h w ili zniesienia 
W i T V' " l i  A n !iw c ,< w  Odległości ang. I k o n tro li! cen na -żyw nośc i, a pods-ko
z-aleUWic 220 km . «d N a nk in u . W po łu dn iow e j części p ro w in c ji j czy ły  one ta k  bardzo, iż  p rze c ię t­

ny  ro b o tn ik  w  żadnym  raz ie  n ie  jest 
w  stan ie w y ż y w ić  się ze sw ych  za­
robków . Cena ryżu  podn iosła  się. w  
c iągu jedruej nocy z 250 do 500 zło­
tych  do la rów  c h iń sk ich  na „p ic u i“  
(170 fun tów )- N a u licach  Szanghaju 
doszło dziś do rozruchów  głodo­
w ych . Z g ło d n ia ły  t łu m  napad ł na 
sk lepy z ryżem . O bserw atorzy u  trzy. 
m ują , iż  w  na jb liższym  czasie Chi 
nom  K u o tn lttta ng u  groz i katastro fa  
gospodarcza i  społeczna o n ieb yw a­
łe j rozp ię tości.

N O W Y ’ JO R K , 8.11 (PAP). — K o ­
respondent P A P  donosi, na podsta 
w ie  in fo rm a c ji,  ja k ie  na p ływ a ją  z 
Szanghaju, że konsu low ie  państw  
obcych p o le c ili sw ym  obywate lom  
w y ja zd  z m iasta . Am basador ame­
ry k a ń s k i w  N & nk iń ie  wezw ał wsssyst 
k ic h  o b yw a te li am erykańsk ich  w 
C hinach dó w y jazdu . Z  C h in  p ó ł­
nocnych masowo uc ieka ją  u rzę d n i­
cy a d m in is tra c ji kuo m inU ngów - 
s k ie j i  bogate rod z in y  ch ińsk ie . 
M ie jsca na sam olotach i ..okrętach, 
odp ływ a jących  do C h in  po łu d n io ­
w ych , zosta ły w yku p io n e  na szereg 
m ies ięcy naprzód. Na czarnej g ie ł­
dzie b i le ty  te  sprzedawane są po 
lO -k ro tn le  wyższej cenie. W  a rm ii 
K uo m iftta ngu  w  C h inach północnych 
śżerzy s ię  dem ora lizacja . Żo łn ierze 
i  o fice ro w ie  uc ieka ją , za jm u jąc  s i­
łą  m ie jsca na, statkach, o d p ływ a ją ­
cych na po łudn ie .

N A N K IN . 8.11 (A P I). — Zgodnie 
z o s ta tn im i w iadom ośc iam i z Nan- 
k it iu , ch ińsk ie  ko ła  rządowe rozpo­
częły k ro k i w  k ie ru n k u  zaw arc ia  
poko ju . B y ły  am basador c h iń s k i w

posiadające Zachodu na każdy suk 
ces nowego bu d o w n ic tw a  w  k ra jach  
dem okrac ji lu do w e j idących do sn 
c ja lizm u . Ruch w o lnośc iow y -w k ra  
ja,eh zna jdu jących  się jeszcze w  
ja rz m ie  k a p ita łu  spędza sen z po 
w ie k  am erykańsk ie j p lu tc k ra c ji.  na 
pawa le k iem  pow olne je j  rządy eu1 
repe jsk ie , je j św ieck ich  i  duchów 
nych, konse rw a tyw nych  j  ..lib e ra l­
n ych “ , k le ry k a ln y c h  i  ,,soc ja lis ty  cz

wych. S am olo ty odrzutow e budzące 
powszechny podziw', z ja w ia ły  s ię n ie  
spodziew anie bez ja k ie g o k o lw ie k  
szumu ł  dopiero wówczas, gdy znaj 
d cw a ly  się nad g łow am i zebranych 
na 1 —  2 sekundy — rozlegał się 
ich  potężny łoskot, aby znow u u- 
m ilkn ą ć .

Po defiladzc. lo tn icze j w k ro c z y ły  
na F lac  C zerw ony d y w iz je  zm oto­
ryzow ane, a w ięc  m o tocyk liśc i, a
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W  kilku uji er szach
— Rada Ekonom iczno  Społeczna O N Z

w y d e le g o w a ła  sw ych eksp ertów  do Ju ­
go sław ii, W ęgier, C zechosłow acji i P o l­
ski, w  celu zbadania m ożliw ośc i ro z w o ­
ju  hand lu  m ię d zy  E uropa  w schodnia i  
zacacdn ią .

•S*
— p p rzy b y ła  do M o skw y  b u łg a r­

ska delegacja hand low a z m in is tre m  
hand lu  i a p ro w iz a c ji D o b rew em  na cze­
le.

❖
— F ra k c ja  p a rla m en ta rn a  w ło s k ie j p a r ­

t i i  soc ja lis tyczne j podała do w iadom ości 
iż  zako iiczona zosta ła  zb ió rka  p ien iędzy  
dla s tra jk u ją c y c h  g ó rn ik ó w  fran cu sk ich , 
przeprow adzo na wśród depu tow anych  i 
senato rów  p a rla m e n tu  w łoskiego , Fede ­
ra c ji g ó rn ik ó w  fran cu sk ich  przekazano  
353 tysiące liró w .

#
— B y ły  a d iu ta n t H im m le ra , S S -O ber-

g ru p p e n fu h re r  K a r l W o lff , skazany zo ­
s ta ł p rzez sąd d e n a z y fik a c y jn y  w  H a m ­
b u rg u  na 5 la t  w ięz ien ia  za p rz y n a le ż ­
ność do zb ro d n icze j o rg a n izac ji, pomoc  
w  organ izow an iu  obozów k o n c e n tra c y j­
nych, p rześladow an ie  Żydó w , m asowe  
depo rtac je  1 p rz y rr  ^ o w ą  germ an izacje .

*
—  B ry ty js k i sąd w o js ko w y  w  H a m b u r­

gu skaza! na k a rę  śm ierc i 2 b. fu n k c jo ­
n ariu szy  Gestapo — W iec zo rk a  i R ein ­
ho lda — za u d z ia ł w  zam o rd o w an iu  5D 
lo tn ik ó w  sojuszn iczych , k tó rz y  w  o k re ­
sie od m arca  do k w ie tn ia  1944 roku  
tb ie g h  z obozu jen ieck iego .

*
Do P a ry ża  p rz y b y ł m in is te r  spraw

za n im i niekończące się szeregi pu ł 
k ó w  i d y w iz ji p iecho ty  zm otoryzo 
w ane j na samochodach Z IS  150, 
zm otoryzowane fo rm ac je  spadochro 
n ia rz y  w  n ie w id z ia n ych  dotychczas 
ilościach. N astępn ie p o ja w ia  się a r 
ty le r ia  zm otoryzowana na jróżno ­
rodn ie jszych  typów , poczynając od 
dz ia ł le k k ic h , p rzeciw czo łgow ych, 
p rzec iw lo tn iczych , m io taczy m in , 
s łynnych „K a tiu s z “  i „ Iw a n iu s z “  a r 
t y le r i i  ś redn ie j i c iężk ie j, samocho 
ddwych d z ia ł pancernych, k tó re  z 
trude m  można by ło  od różn ić od czół 
gów, i kończąc na a r t y le r i i . nn ic ięż  
szej na c iągn ikach  tra k to ro w y c h  o- 
raz  a r ty le r i i  fo rteczne j, k tó re j każ 
de działo, o lu f ie  k ilk u n a s tu m e tro - 
w e j długości, złożone jest z 3 od­
dzie lnych części.

Po a r ty le r i i  na P lac Czerwony 
w k ro c z y ły  w o jska  pancerne, czołgi 
na jrozm a itszych  typów , przede wszy 
s tk im  potężne czo łg i typu  „Józe f 
S ta lin “ , zaopatrzone w  działa w ie ł 
k iego k a lib ru .

Całość d e fila dy , k tó ra  trw a ła  prze 
szło godzinę, w ykaza ła  raz jeszcze, 
iż  a rm ia  radz iecka  je s t n ie  ty lk o  
na jpotężn ie jszą a rm ią  św ia ta , po­
siadającą na jw yższą m oc ognia, lecz 
rów n ie ż  a rm ią  na jru ch liw szą  i  na j 
szybszą, sto jącą na Straży poko jo ­
w e j p racy narodu radzieckiego.

Po de filadz ie  rozpoczęła się de 
m onstrac ja  ludnośc i M oskw y, k tó  
rą  po p rze dz iły  liczne poczty sztan 
darowe. Za sportow cam i ko lum na 
m i W kroczyli na P lac Czerwony ro 
b o tn ic y  i  p ra cow n icy  poszczególnych 
d z ie ln ic  M oskw y.

Dem onstrację, w  k tó re j wzię ło  
udz ia ł ponad m ilio n  m ieszkańców  
M oskw y, cechowała pogoda { głębo 
ka  ^w iara w  poko jow e pe rspe k tyw y  
tw órcze j pracy, ja k ie  o tw ie ra ją  się 
przed na rodam i ZSRR, niezłom ne 
prześw iadczenie , że praca naci zbu 
dow aniem  społeczeństwa k o m u n i­
stycznego zostanie zwycięsko dopro 
wadzona do końca, n iezachw iana

i depu tow ani do Zgrom adzenia N a­
rodowego dokona li w yb o ru  269 
członków  R ady na ogólną liczbę 
320. W ybór pozostałych 51 cz ło n ­
ków, R ady z Zam orskich posiadłości 
F ra n c ji odbędzie się w  te rm in ie  
późniejszym .

W ybory  od b yw a ły  się na podsta­
w ie  now e j o rd y n a c ji w yborcze j, o* 
pracow ane j przez socjalistę-M ocha 
i  G au llis tę  — G iacobbiego. Zgod­
n ie  z je j przepisam i, w y b ó r 197 rad 
ców w  79 departam entach m e tro ­
p o li i na s tąp ił zw yk łą  w iększością 
głosów w  2 tu rach . Jedynie w  11 
departam entach, k tó re  w y b ie ra ją  72 
radców, zachowany został p ro p o r­
c jona lny  system głosowania.

W  postępowych ko łach francu sk ich  
podkreśla się an tydem okra tyczny 
cha rak te r o fd yń a c ji, na podstaw ie 
k tó re j od b y ły  się w yb o ry . O rdyna ­
cja  ta  przekreśla  bow iem  fa k ty c z ­
n ie  zasadę .powszechnego glosowa­
n ia  oraz p rzyd z ie lan ia  m andatów  w  
stosunku p ro po rc jon a lnym  do ilośc i 
oddanych na poszczególne p a rtie  
głosów. Zw raca się uwagę na fak t, 
że e lek to rzy , w y b ra n i w  d n iu  17 
październ ika , oraz radcy genera ln i 
i  deputow ani, wchodzący w  skład 
ko leg ium  wyborczego, s tanow ią  za | ZSRR, Shao L its e  uda ł się do cd 
ledw ie  9,5 proc, w yborców  fra freu - j da lonej p ro w in c ji JCiansu w  celu 
skich . Jak podkreśla się w  tych  ko-1 naw iązan ia  k o n ta k tu  z a rm ią  lu -  
łach, nowa ° rd y n a c ja  w yborcza w y | dową. Jednocześnie generał Czang 
m ierzona je s t przede w szys tk im  Czi Shung, dowódca a rm ii pó łnoc- 
p rzec iw ko  p a r t i i  kom un is tyczne j i  no-zachodniej, kon fe row a ł z Czang- 
zm ierza do zredukow an ia  do m in i-  j K a i-S zek iem  i  am basadorem amej 
n ium  liczby  je j  p rze ds taw ic ie li. I ry k a ń s k im  w  N a n k in ie  w  spraw ie 

P A R Y Ż , 8.11 (A P I).— „W y n ik i w y  I ewentualnego zaw arcia  pokoju. Ge 
borów  do Izby  Wyższej — Rady Re j ne ra ł ten jest jedną z n ie licznych  
p u b lik i We F ra n c ji n ie  odzw ie rc ia - j osobistości rządow ych cieszących 
d la ją  is to tnych  przesunięć w  k ra ju “  J  się zaufanaem a rm ii ludow ej.
—  depeszuje w  pon iedz ia łek  ra n o 1 " ' ’
korespondent Reutera, dodając, że HH iSTiiW M ' H i  S*®® 
przyczyną tego jes t now y system
w yborczy. j B fcR LIN , 8.11 (PAP). — Grupa

W y n ik i podano w . pon iedz ia łek  I cz łonków  b e r liń s k ie j o rg an izac ji 
p rzeds taw ia ją  się ja k  następuje; De ; p a r t i i s o c ja ld e m o kra tyczn e j' (SPDi
gauliśc i 87, socja liśc i 48 ra- ] n iezadowolona z p o lity k i obecnego

zagran icznych  Iz ra e la -S h e rto k . W eźm ie
on u d z ia ł w  debatach nad kw estią  pa- ,
les tyńską  w  K o m is ji P o lity czn e j o n z . w l°ra , z e  id e e  dem okrac ji i  soc ja li

— D ow ódcą oddzia łów  b ry ty js k ic h  w 
B e rlin ie  na m ie jsce  gen. H e rb e rta , m ia ­
no w any  został szef a n g ie lsk ie j m is ji w o j­
skow ej w  H u rm ie , gen. B ó u rn e .

— R o b °tn ic y  ho lenderscy , zrzeszeni w  
zjednoczonych  zw iązkach  zaw od ow ych, t 
w y r a z il i  gotowość p rzy ję c ia  3 tysięcy ' 
dzieci s tra jk u ją c y c h  g ó rn ik ó w  fran cu s­
k ic h . N a  fundusz pom ocy gó rn ikom  
fran cu sk im  ro b o tn ic y  ho lenderscy w p ła ­
c il i  dotychczas 4M tysięcy  fra n k ó w .

•S1
— Jak  w y n ik a  z op u b lik o w a n y c h  ćsta t 

nio danych, w  czasie w y h o ró w  na p re zy ­
denta  U S A . na T ru m a ń a  padło 33.667.727 
głosów, na D ew ey 'a  — 21.54-3.581. n.a W a l-  
lace ‘a — 1.116.379, zaś na T h urm ó nda  — 
1.005.945 głosów.

— P re m ie r  ira ń s k i A bdttl H itssein H as- 
sein t ła r h ir  zgłosił na reće  szacha d y ­
m is ję  całego gab inetu . P rzyczyną  d y ­
m is ji jes t podobno k ry ty k a  p o lity k i go­
spodarczej rządu v  b a rla rte tte ic .

— Z  dn iem  7 bm  zniesione zosta ły  na 
ry to r iu m  państw a Iz ra e l zarządzen ia  w  
s p raw ie  zaciem n ian ia  św ia te ł.

— W  pobliżu  Fasbnrgn (b ry ty js k a  s tre ­
fa  oku p acy jn a ) u leg ł k a ta s tro fie  sam olot 
am e ry ka ń s k i ty p u  ..S k:/m a s te r“ lecący  
z B e rlin a . K a ta s tro fa  nastąp iła  na sku tek  
gęstej m g ły . D w a j p ilo c i zd o ła li się u ra ­
tow ać.

zmu zwyciężą na ca łym  święcie.

t a p l a c i e

i  sal®g8 świata
M O S K W A , 8.11 (PAP). — Ze 

w szystk ich  stron św ia ta  nadchodzą 
do M oskw y depesze g ra tu la cy jn e  z 
okaz ji 31 roczn icy  W ie lk ie j S o c ja li­
stycznej R ew o luc ji.

Prasa radziecka podaje pe łny 
fekst depeszy P rezydenta Bolesława 
B ie ru ta  do przewodniczącego P rezy­
d ium  Rady N a jw yższe j ZSRR, 
Szw ern ika , oraz depeszę P rem iera  
C yra nk ie w icza  do generalissim usa 
S ta lina

dyka ło w ie  —  49, n ieza leżn i — 21 ,1 k ie ro w n ic tw a , pow o ła ła  do życia 7-
kom u n iśc i — 16, lu d o w i re p u b lik a ­
n ie  (MRP) —  15. p a rtia  re p u b li­
kańska w olności (PRL —  skra jna  
p raw ica ) —  6, różn i — 10.

osobowy k o m ite t, pow ie rza jąc mu 
m is ję  u tw o rzen ia  N iezależnej So- 
c ja l-D em okra tyczne j P a r t i i N ie ­
m iec. (USPD). Nowa p a rtia  zam ic-

Korespondeńci podkreś la ją  całko j rza ub iegać się -o za tw ie rdzen ie  je j 
w itą  klęskę K ilo w y c h  re p u b lik a - ‘ we w szystk ich  4, s trefach okupacyj 
nów  (MRP). i nych w  Niemczech.

Zśazd górników obraduje w Sosnowcu
(Dokończenie ze s ir . l-sze,j)

n ięc iam i U trw a la ła  p ra w d z iw ą  su­
werenność k ra ju  wobec zamachów 
m iędzynarodow ego k a p ita liz m u  i 
anglosaskiego im p e ria lizm u .

Sym bolem  te j w a lk i,  k tó ry  na za 
wsze pozostanie w  pam ięci k lasy  
robo tn icze j i całego narodu, jes t np 
zw isko bohatersk iego p rzo do w n ika  
pracy, ob. Pstrows,kiego. ' D z ię k i 
Waszej w ięc  — m iędzy  in n y m i — 
p racy i walce, po zbudow an iu  
p ierw szych gospodarczych podstaw  

prze jść m ożem y do następnego 
etapu, -do trudn e ; ■ w a łk i o zbudo­
w an ie  u s tro ju  pe łne j sp ra w ie d liw o  
sci społecznej, u s tro ju  w o lnego ®d 
w yzysku człow ieka przez cz łow ie ­
ka — us tro ju - sooipiistycznego.

W spe łn ien iu  tych zadań pomo­
że nem  h is to ryczny  przełom , u p ro -

D z ie n n ik i p u b lik u ją  rów n ież  de- 
j peszę g ra tu la cy jne  prezydenta Cze- 

chos łow acji G o ttw a lda . p rem ie ra  stoimy> a m ia no w ic ie
Zapotocky ego, prezydenta F in la n d ii !iPełna jedność W asy tobotn lcae j, 

P a a s ik iv i, p re m ie ra   ̂ ludow o -de- j zjednoczenie obydw u p a r t i i  k lasy 
m okra tyczne j R e p u b lik i K o re i — robotn icze j. Na tvm  następnym  eta 
K im  I r  Sena, p rem ie ra  In d i i  — p ;e -walki ro la  Wasza i  zadania be 
P an d it N chru , i  czo łdw ycn pized- dą jeszcze ba rd z ie j doniesie, 
s ta w ic ie li in n ych  k ra jó w , w  te j  m y^ j; życzę w  im ie n iu  Rzą

du j sw o im  w łasnym  ja k  na jle p* 
szych w y n ik ó w  p racy Waszemu 
Z jazd ow i Delegatów  Centralnego 
Z w ią z k u  Zawodowego G ó rn ik ó w “ - 

Po odczytan iu  p ism  Prezydenta 
Rzeczypospolite j i  P rem iera , d łuż­
sze p rzem ów ien ie  poświęcone rocz 
n ic y  R e w o luc ji L is topadow e j w y ­
g ło s ił poseł N ieszporek, po czyń1 
Z jazd  u c h w a lił w ys ła n ie  depeszy 
do generalissim usa S ta lina .

N astępn ie p rze m aw ia ł gen. Za­
w adzki, podkreś la jąc  że Z jazd gór 
n ik ó w  odbyw a się w  don ios łe j dl® 
po lsk ie j k la sy  rob o tn icze j c h w il1 
zjednoczenia ruch u  robotniczego- 

W dalszym  ciągu w ita ł;  Zjazd  
G ó rn ikó w : przew odniczący K C Z #  
W i.tsszcwski. A rka -B o żek . jak® 
przeds taw ic ie l 'Samopomocy C V oc* 
s-kie i. W ieczorek z ram ien ia  zMP> 
nastennie wo jetvoda śląsko-dobroW  
ek i Jaszczuk, genera lny d y re k to r 
przem ysłu  węglowego Szczęśniak 
oraz p rzeds taw ic ie l g ó rn ik ó w  ra ­
dz ieck ich  Szelachih.
Dziś Z jazd przystępu je  do obraó 

zawodowych.
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Przemówienie min. Molo torna

Obóz pokoju z ZSRR na czele
staje sią w ielką, niezwyciężoną silą
(Dokończenie z n-ru wczorajszego) 

Nikt nie może negować konse­
kwentnego charakteru stalinowskiej 
Polityki zagranicznej rządu radziec­
kiego ani też faktu, że odpowiada 
°na całkowicie interesom bezpie­
czeństwa międzynarodowego. Chodzi
0 to, że od c h w ili zakończenia d ru -  
&le.i w o jn y  św ia tow e j w  po lityce  kó ł 
Rządzących Stanów  Zjednoczonych
1 W ie lk ie j B ry ta n ii zaszły tak ie  
zm iany, k tó re  w  istocie rzeczy ozna­
czają rezygnacje z porozum ień, za­
w a rtych  ze Z w ią zk iem  Radzieckim , 
Zm ierzających do ustanow ien ia  po 
W ojnie trw a łego  poko ju  dem okra­
tycznego i  k tó re  w yraża ją  dążenie 
tych  k ó ł do narzucenia in n y m  k ra ­
jom  swojego im peria lis tycznego po­
ko ju , czego n ie  można pogodzić z 
W yzwoleńczym i a n ty h it le ro w s k im i 
ce lam i k o a lic j i m ocarstw . K o ła  te 
Uważają w idocznie, że z c h w ilą  gdy 
minęh> ju ż  d la  n ich  w o jenne n ie ­
bezpieczeństwo mogą ignorow ać 
dawne porozum ien ia z ZSRR i  nie 
ticzyć się z ich  is tn ien iem .

Plany anglosaskie

zachodnich", ,.sojuszów a tla n ty c ­
k ic h " , „b lo k ó w  śródziem nom or­
sk ich  itp . odbyw a się pod osłoną 
d e k la ra c ji de fensyw nych , mogących 
zm y lić  je dyn ie  lu d z i na iw nych . W 
is toc ie  rzeczy „te  sojusze“  i  „b lo k i"  
m a ją  na celu p rzygo tow an ie  now e j 
ag res ji i  rozpętan ie  now ych  wojen,, 
w  k tó ry c h  za in teresow ane są te lub  
ow e g rupy  rządzące, b y n a jm n ie j jed 
nak n ie  na rody S tanów  Z jednoczo­
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii lu b  jak iego  
k o lw ie k  bądź innego k ra ju .

Co się tyczy  A n g lii i F ra n c ji,  to 
zna jd u ją  się one w  sprzeczności z 
pa k ta m i p rz y ja ź n i i  w za jem nej po­

m ocy, ja k ie  k ra je  te za w a rły  z 
ZSRR.

Tow. S ta lin  w yp o w ie d z ia ł swe 
w ażk ie  słowo o tym , czym może 
zakończyć się p o lity k a  podżegaczy 
do now e j w o jn y : „M o ż e  to  skończyć 
się je d yn ie  ha n iebnym  fiask iem  pod 
żegaczy do now e j w o jn y . Church'!!,, 
g łów n y podżegacz do now e j w o jny  
s ta c ił ju ż  zaufan ie swojego narodu 
i  s i ł  dem okra tycznych całego św ia ­
ta. T a k i sam los oczekuje w szyst­
k ic h  innych  podżegaczy w o jennych .

Groza n iedaw ne j w o jn y  jest zbyt 
żyw a w  pam ięci na rodów  i  zby t 
w ie lk ie  są s iły  społeczne stojące za

pokojem , aby u czn io w ie  C h u rc h illa  
w  nauce ag res ji m og li je  pokonać 
i  dokonać zw ro tu  w  stronę now e j 
w o jn y “ .

O świadczenie tow . S ta lina  p o w in ­
no oddzia łać w  sposób o trze źw ia ją ­
cy. O św iadczenie to wskazuje, że 
in tryg i antyradzieckie, którym i za j­
m ują się teraz różni agenci podże­
gaczy do nowej wojny, są bacznie 
śledzone przez Związek Radziecki i 
siły demokratyczne na całym świę­
cie. A  wiadomo powszechnie, że ta ­
kie rzeczy nie lubią światła dzienne 
go.

Do głosu dochodzą narody
M in ę ły  je dn ak  czasy, gdy na rody  i tyka  zagraniczna jes t n iezachw ian ie

.. W śród k ó ł rządzących tych  k ra ­
jó w  jes t sporo chętnych do urzeczy­
w is tn ie n ia  sw ych p lanów  zabor­
czych, ob liczonych na zdobycie przez 
“ lo k  ang lo -am erykańsk i panowania 
u.ad św iatem . U w ażają oni, że po 
zw ycięstw ie  nad N iem cam i i Japo­
n ią  o tw o rzy ło  się pole d la  urzeczy­
w is tn ie n ia  ich  p lanów  panow ania 
had w szys tk im i in n y m i narodam i, 
chociaż n ie  mogą w ypow iedz ieć tego 
otwarcie . Prasa k ó ł im p e ria lis ty c z ­
nych z coraz w iększym  w rzaskiem  
* W yciem  a taku je  nasz k ra j,  gdyż 
w iadom o powszechnie, że Zw iązek 
R adziecki je s t n ieprze jednanym  
P rzec iw n ik ie m  zaborczych p lanów  
im peria lizm u , W  tym  stan ie  rzeczy 
staje się zrozum ia łe  dlaczego n a j­
ba rdz ie j doniosłe porozum ien ia  m ię­
dzynarodowe, ,. zawarte, z udz ia łem  
Z w iązku  Radzieckiego narusza si$ 
teraz na każdym  k ro k u  i  że np. spra­
wa be rliń ska  m im o osiągnięcia  po­
s z u m ie n ia  m iędzy ZSRR, USA, 
’W ielką B ry ta n ią  i  F ranc ją , pozostaje 
P ierozstrzygnięta.

T ow  S ta lin  w y ja ś n ił w n ik l iw ie  tę 
P o litykę  k ó ł rządzących S tanów  
Z jednoczonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii:

»Chodzi o to, że inspiratorzy agre 
żywnej polityki USA i W ie lk ie j Bry  
tanii nie uważają by byli zainiere- 
Scwani w porozumieniu i w współ 
Pracy z ZSRR. Potrzebują oni nie 
Porozumienia i  współpracy, lecz roz 
•P/ńy o porozumieniu i współpracy, 
^ c b y  zerwawszy porozumienie prze 
Rzucić winę na ZSRR i „dowieść“ 
W ten sposób niemożliwości wspói- 
Pracy 7 ZSRR. Podżegacze wojenni,

b y ły  ś lepym  narzędziem  tych  lub  
ow ych k l ik  rządzących. W ybo ry  w  
Stanach Z jednoczonych, k tó re  odby 
ły  się 2 lis topada, p rz y n io s ły  zw y ­
c ięs tw o  p a r t i i  dem okra tyczne j i  pre 
zyde n tow i T ru m a n o w i. K lęska  p a r­
t i i  re p u b lik a ń s k ie j i  D ew ey‘a ,, k tó ­
rz y  poszli do w yb o ró w  z p rogram em  
o tw a rc ie  re a k c y jn y m  i  na jb a rdz ie j 
ag resyw nym , dowodzi, że większość 
na rodu  am erykańskiego p rogram  
ten odrzuca.

D ruga  w o jn a  św iatow a, k tó ra  za­
kończyła  się rozgrom ieniem  faszy­
zmu, pociągnęła za sobą isto tne 
zm iany  w  E urop ie  i  n ie ty lk o  w  E u­
rop ie . Ciężar ga tunko w y  w zm ocnio­
nego Z w ią zku  Radzieckiego w  
sprawach m iędzynarodow ych pod­
n iós ł Się na no w y poziom. Na d ro ­
gę socja lizm u w k ro czy ł ca ły  szereg 
k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j, z k tó ­
ry m i ZSRR zw iązany jest w ięzam i 
p rzy ja źn i i  w za jem nej pomocy.

Zdrada  k ie row n icze j n a c jo n a li­
stycznej g ru py  Jugos ław ii w y rz ą ­
dz iła  w ie lk ą  szkodę sw o jem u na ro ­
dow i. N ie ulega w ą tp liw ośc i, że k o ­
m un istyczna p a rtia  Jugos ław ii, w  
oparc iu  o swe tra d y c je  in te rn a c jo - 
na listyczne, zna jdz ie  w y jśc ie , aby 
Jugosław ia m ogła pow róc ić  do zgod 
ne j rodz iny, jednoczącej ZSRR i  
k ra je  now e j dem okrac ji.

W zrosły  i  w zm o cn iły  się p a rtie  
kom unistyczne w  k ra ja c h  Europy. 
Rozgrom ienie faszyzm u s tw orzy ło  
szerokie m ożliw ości w zrostu  i  ze­
spolenia s ił całego obozu dem okra­
tycznego i  an ty im peria lis tycznego.

Po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j 
zm ien iła  się rów n ież  zasadniczo sy­
tu a c ja  w  A z ji. Spośród 2 i  1 /4  m i­
lia rd a  ludz i, zam ieszkujących ku lę  
ziemską, ludność A z ji w ynosi 1.200 
m ilion ów . Obecnie na rody A z ji pod 
ję ły  akcję, w  k tó re j coraz w iększą 
ro lę  od g ryw a ją  s iły  na ro d o w o -w y ­
zwoleńcze. T y lk o  zacięci w rogow ie  
postępu ludzkości mogą staw iać 
przeszkody tem u ru ch o w i narodo

bążący ¿0 rozpętania nowej w ojny w o -  wyzw oleńczem u. T a k i jest bo 
•światowej, boją się porozumienia i wiem  bieg h is to r ii. F ila ry  im p e ria - 
"'spółpracy z ZSRR, gdyż polityka liz m u  u lega ją  coraz w iększem u 
Porozumienia z ZSRR podważa po- j zniszczeniu i  s ta ją  się niepewne, 
z^cję podżegaczy wojennych i czyni Równocześnie rosną i  zespalają się 
bezprzedmiotową agresywną polity s iły  dem okrac ji, p o k o ju  i soc ja li-

<f a” ° w  ’ | w  tych  w a run kach  s iły  im p e ria -
jn ów^ ‘ s ta h n  o k re ś lił tę  p o lity k ę  lis tyczne coraz częściej op ie ra ją

ąc- ! swe k a lk u la c je  na w zm ocn ien iu  a-
T ■■Polityka obecnych kierowników  1 gre sywności sw o je j p o lity k i,  na w y -  
k Sa  i W ie lk ie j B rytan ii jest po lity- j tw o rze n iu  a tm osfe ry h is te r ii w o jen  
*4  agresji, polityką rozpętywania  
“ »wej wojny".

2  tego p u n k tu  w idzen ia  jest. rze- 
£zą zrozum ia łą  dlaczego w e  w szyst- 
“ lc h częściach k u l i z iem skie j po- 
T ^ ta ją  coraz to nowe am erykańskie  
bazy  w o jskow e, dlaczego w ładze a- 
y le /yka ń sk ie  chcą u trzym ać swe 
■,°J8ka w  w ie lu  k ra jach , dlaczego 

Am erykański budżet w o jsko w y  na- 
bóeznigf w  tym  j-oku d0 ro zm ia ró w  
jk re su  w o jn y  i  przewyższa np. je -  

6nas tokro tn ie  budżet z przedw ojen 
^ eSo roku  1940, Z tego p u n k tu  w i-  

zenia zrózum ia łe  je s t rów n ież  d la - 
s?®So w  W aszyngtonie u trz y m u je

d r

lasowali panowie podżegacze do no 
w ej wojny, tym  bardziej będą od­
pychali od siebie m iliony prostych 
ludzi we wszystkich krajach i  tym  
szybciej będzie postępowała izola­
cja międzynarodowa tych panów.

Równocześnie międzynarodowy 
obóz zwolenników pokoju i demo­
kracji. w  którego awangardzie stoi 
ZSRR. wzmacnia się coraz bardziej, 
przekształcając się w  w ielką i nie­
zwyciężoną siłę.

Polityka ZSRB pełna spokojnej
w vv ciszy LŁllzyiillAj^ , -

botychczas utworzony podczas JllROSOl 
"¡JSiej w ojny światowej anglo-ame I j»raj nasz znajduje się w  nowym  

'ański sztab wojenny, opracowu- j stadium rozwoju. Rozwój ten u w i-

konsekw entna i  pełna spokojne j 
u fności w  dzień ju trze jszy.

Hanka i przeszłość
Sukcesy nasze zawdzięczamy 

p a r t i i bo lszew ick ie j, k ie ro w n ic tw u  
Len ina  i  S ta lina . G dy la tem  1917 r., 
w  okresie  porażek w o jennych  1 chao 
su gospodarczego, nasi p rze c iw n icy  
ośw iadczyli, że w  R os ji n ie  m a ta ­
k ie j p a r t i i po lityczn e j, k tó ra  zgo­
dz iłab y  się na ujęcie  w ładzy  pań­
s tw ow e j w  całości w  swoje ręce, 
W łodz im ie rz  L e n in  na tychm ias t od­
pow iedzia ł, że taka  p a rtia  is tn ie je , 
że „nasza p a rtia  n ie  odm aw ia“ , że 
„ la d a  ch w ilę  gotowa jest ob jąć w  
całości w ładzę“ . W  tym że ro k u  p a r­
t ia  bolszewicka, k tó ra  lic zy ła  w ó w ­
czas zaledw ie 240 tys. członków ,, 

ob ję ła  k ie ro w n ic tw o  lis topadow ej 
re w o lu c ji socja listycznej i  doprow a­
dziła  naszą ojczyznę do zw ycięstw a 
radz ieck ie j w ładzy  ludow e j. Następ­
n ie  p a rtia  bo lszew icka w yp ro w a d z i­
ła  k ra j z w o jn y  im p eria lis tyczn e j, 
przekazała ziem ię obszarniczą ch ło­
pom  i  z lik w id o w a ła  p róby  oporu ze 
s trony  k a p ita lis tó w  i  obszarn ików . 
W  tym że czasie odnieśliśm y zw y ­
cięstw o nad i n te rw enę j  on is tam i  za 
g ran icznym i, k tó rz y  u tw o rz y li m a­
r io n e tk o w y  „zw iązek  14 p a ń s tw / i  
k tó ry c h  pob iliśm y, udarem nia jąc 
ich  us iłow an ia  p rzyw rócen ia  w ła ­
dzy bu rżuazy jno  -  obszarnięzej w
R osji. . ...

Z k o le i g łów nym  zadaniem p a rtu  
bo lszew ick ie j by ło  opanowanie 
chaosu gospodarczego w yw ołanego 
przeciągającą się w o jn ą  domową. 
Nasi w rogow ie  m ó w ili:  
cy mogą tylko niszczyć . 
u trz y m y w a li oni, że bez obszarn i­
kó w  i  k a p ita lis tó w  nie  można od­
budować gospodarki narodow ej. 
Partia  Lenina —  Stalina odpowie­
działa na te twierdzenia bolszewic­
kim  planem uprzemysłowienia so­
cjalistycznego i zwycięskimi pięcio­
latkam i stalinowskimi, które prze­
obraziły nasz kraj.

Wówczas zaczęto pro rokow ać, ze 
.bolszewicy złamią sobie kark na 

zagadnieniu chłopskim“, że socjali 
styczna przebudowa gospodarki 
w iejskiej jest .niemożliwością. Pod 
kierownictwem  tow. Stalina partia  
bolszewicka rozwiązała to zadanie, 
urzeczywistniając likw idację kuła­
ków oraz kolektywizację w ie lu  mi 
licnów gospodarstw chłopskich,

_______________  . .. stwarzając wspaniałe przesłanki
nej i  t. p. Chwyty te są jednak dla rozwoju gospodarki rolnej i dla 
dobrze znane. Im  bardziej będą ha- ' zasadniczej poprawy bytu chłopów.

rem  ze s trony  agen tów  w roga k la ­
sowego, w  szczególności, ze strony 
tro ck is tó w  i  bucharynow ców ; o- 
czyściwszy się od nich, p a rtia  bo l­
szew icka w zm ocn iła  się jeszcze 
ba rdz ie j i  zespoliła  w o kó ł tow . Sta 
lina .

Wszyscy pam ię ta ją  przebieg d ru  
g ie j w o jn y  św ia tow e j.. S ta lin  k ie ­
ro w a ł obroną naszej o jczyzny i 
w z ią ł w  Swoje ręce k ie ro w n ic tw o  
nad s iła m i z b ro jn y m i k ra ju  —  na 
ród  rad z ie ck i odn iós ł zw ycięstw o 
nad faszyzm em  n ie m ie c k im  i  jego 
so juszn ikam i. S ądzili, że Z w iązek  
R adziecki zubożeje i osłabnie, lecz 
Z w iązek  R adziecki w  okresie  w o j 
n y  jeszcze ba rdz ie j się’ w zm ocn ił. 
L ic z y li na to, że po w o jn ie  Z w ią ­
zek R adziecki zna jdz ie  się w  stan ie  
zależności od państw  k a p ita lis ty c z ­
nych, lecz Z w ią zek  R adziecki p ro ­
w adzi tak, ja k  da w n ie j, sw o ją  n ie  
zależną, s ta linow ską  p o lity k ę  za­
graniczną, k ie fu ją c  się in te resam i 
narodu radzieck iego i  bezpieczeń­
stwa m iędzynarodowego.

»Strachy«
W ojna zakończyła się. M og liśm y 

p rzystąp ić  do po ko jow e j pracy. 
Zw iązek R adziecki przekracza swój 
now y 5 - le tn i p lan  pow o jenny. Rów 
n ież inne k ra je , k tó re  w s tą p iły  na 
drogę socjalizm u, posuw ają s ię  na ­
przód. Obecnie w  k ie row n iczych  
ko łach bu rżuazy jnych  , szerzą się 
w sze lk ie  niedorzec-zne „s tra c h y “ . 
P rzerażeni naszym i sukcesam i — 
ob aw ia ją  się wzm agającego się roz 
w o ju  gospodarczego ZSRR. Rzec* 

B o lszew i- j jasna, że n ie  zm usi to na rodu  ra - 
Ile ż  razy dzieckiego do osłab ien ia  sw ych w y

sitków, lecz —  wręcz, przeciwnie 
jeszcze bardziej natchnie m iliony  
pracujących naszego kraju, robot­
ników, kołchoźników, radziecką in  
teligencję, naszą młodzież.

W  czym tkw i źródło naszych 
wciąż nowych sukcesów?

Na to py tan ie  można k ró tk o  od­
powiedzieć. Ź ród łem  naszych suk­
cesów jes t k ie ro w n ic tw o  bolszew ic 
k ie j p a r t i i w ie lk ie g o  S ta lina , k tó ­
re  zjednoczyło klasę robotn iczą i  
pracujące ch łopstw o w  walce o 
zw ycięstw o socjalizm u. Is tn ie ją  k ra  
je  kap ita lis tyczne , w  k tó rych  na­
gromadzone są niem ałe bogactwa, 
is tn ie ją  dośw iadczeni ludzie, są za­
soby na tu ra lne  itd . A le  g n iją c y  
system ka p ita lis ty c z n y  z jego p ry ­
w a tn ą  w łasnością, anarch ią  p rodu  
k c ji,  ro zd z ie ra ją cym i go an tagoniz 
m am i spo łecznym i i p o lity c z n y m i 
i k ryzysam i, skazuje te k ra je  na 
b ra k  rów n o w a g i i ka tas tro fa lne  f ia  
ska, na periodyczne s tra jk i i  rew o 
lu cy jn e  wstrząsy.

In n a  sytuacja  is tn ie je  w  Z w ią zku  
R adzieckim , gdzie ok rze p ły  soc ja li 
styczny u s tró j społeczny je s t n ie ­
w yczerpanym  źródłem  w zros tu  s ił 
naszego państwa, entuzjastycznego 
stosunku do pracy i  m ora lnych  w a r 
tości łu d z i radz ieck ich . W naszym 
k ra ju , tak  w  sprawach dużej w a­
gi, ja k  i w  każdej d robne j spraw ie, 
w idoczna jest k ie ru ją ca  i m o b ilizu  
jąca w o la  p a r t i i  kom un istyczne j, 
k tó ra  n ie  zna nieprzezw yciężonych 
przeszkód.

Historia Rewolucji Listopadowej 
wypróbowała i zahartowała leni­
nowsko-stali newskie kierownictwo  
naszej p artii, k tó re , zaskarbiło so­
bie bezgraniczne zaufanie i miłość 
narodu radzieckiego. Naród nasz 
zajął zaszczytne historyczne m ie j­
sce wśród innych narodów i do­
wiódł, że pod kierownictwem  par­
tii komunistycznej i w ielkiego Sta 
lina zdolny jest do dokonywania 
wciąż nowych w ielkich czynów.

Niech żyje nasza ojczyzna ra ­
dziecka — epoka przyjaźni i chwa­
ły narodów naszego kraju!

Niech ży je  w ie lk a  p a rtia  bolsze­
w ik ó w , p a rtia  Le n ina -S ta lin a , za­
ha rtow ana w  bojach aw angarda na 
rod u  radzieckiego, in s p ira to r i  o r­
gan iza tor naszych zw yc ięstw !

Pod sztandarem  Len ina , pod prze 
wodem  S ta lina , naprzód —  ku  zw y 
c ięstw u kom un izm u !

Akademia młodzieży polskiej
na cześć Rewolucji i Komsomołu

nowe p la n y  ag res ji w  ta je n i-  j ¿lacznia się w  sukcesach gospodar
czych, w  rozm achu i  bogate j treśc i 
p racy k u ltu ra ln e j,  w  jedności m o-

slę̂ t a k  przed narodem  am erykań -

skim .
SM tn  ja k  i  przed narodem  ang ie l-

« i »bloki«
^ 9 statnio wznieca się szczególnie 

0 w rzaw y wokół sprawy tworze 
. *a wszelkiego rodzaju „sojuszów“ 

»bloków“ państw zachodnich, cho-

ra ln o -p o lity c z m j narodu radz ieck ie ­
go, k tó ra  osiągnęła now y Wyższy sto 
pień. Z ro k u  na ro k  rosną s iły  na ­
rodu radzieckiego. Coraz wyższy 
jest a u to ry te t m iędzynarodow y 
ZSRR i  jegc w p ły w  w  sprawach m ię 
dzyń a rodow ych, po tw ie rdza jąc  s łu -

W w y n ik u  tych  przeobrażeń so­
jusz ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  podniósł 
się na wyższy poziom, przekszta łca 
jąc  się w  jedność m o ra ln o -p o li-  
tyczną społeczeństwa soc ja lis tycz­
nego co jest bez precedensu w  h i ­
s to r ii wszechśw iatow ej.

R ea lizu jąc te zadania, p a rtia  n ie  
je d n o k ro tn ie  spo tyka ła  się z opo-

T ea tr P o lsk i w  W arszaw ie w y ­
p e łn iła  w czo ra j m łodzież akadem i­
cka z senatam i aka de m ick im i i 
cz łonkam i p re zyd ium  Z M P  i  Z A M P  
na czele.

R e fe ra t o znaczeniu R ew o luc ji 
L is topadow e j w yg łos iła  w lcem in . 
K rassowska, s tw ie rdza jąc na w stę­
pie, że m łodzież W arszaw y p rzy łą ­
cza się do radosnego św ięta na ro ­
dów  Z w ią z k u  Radzieckiego —  szcze 
rego i  w ypróbow anego p rzy ja c ie la  
i  obrońcy naszej niepodleg łości 
oraz n ieustęp liw ego rzeczn ika po­
k o ju  na św iecie .

W skazawszy na to wszystko, co 
Rewolucja  L is topadow a przyn ios ła  
Polsce i  całem u św iatu, w icem in . 
Krassowska podsum owała p o lity c z  
ne, gospodarcze, społeczne i k u ltu ­
ra lne  os iągnięc ia  narodów  ZSRR 
i  ta k  zakończyła swe p rzem ów ie­
nie:

„M łodz ież polska w y z w o liła  się 
ze sztuczn ie podsycanego przedwo 
jennego rozb ic ia  ideologicznego.

W dniu święta ZSRR
Przyjęcie w ambasadzie radzieckiej

oraz podsekretarze stanu i  genera- 
lic ja .

zagraża im  żadne inne pań !
o- Cała ta krzątanina „sojuszów Zgodnie z tym, stalinowska poli-

W  d n iu  św ięta narodowego ZSRR 
w  31 Rocznicę W ie lk ie j S oc ja lis ty  
cznej R e w o lu c ji L is to pa do w e j am­
basador ZSRR w  W arszaw ie i  pan i 
L e b ied iew  w y d a li w  godzinach
w ieczornych  p rzy jęc ie  w  salonach 
ambasady.

Na p rzy jęc ie  p rz y b y ł sekretarz 
genera lny . P o lsk ie j P a r t i i \ R o bo tn i­
czej B o les ław  B ie ru t, m arszałek 
Sejm u i w icem arsza łkow ie , prezes 
Rady M in is tró w  C yrank iew icz , w i ­
ceprem ierzy G om ułka i  K oszycki, 
M arsza łek Ż ym ie rsk i i m in is tro w ie

P rz y b y li rów n ie ż  członkow ie  k o r 
pusu dyp lom atycznego akredy tow a  
nego w  W arszaw ie.

L ic z n y  ud z ia ł w  p rzy ję c iu  w z ię li 
rów n ież przedstaw ic ie le  p a r t i i po­
lityczn ych , zw iązków  zawodowych, 
sz tuk i, n a u k i, k u ltu ry , o rgan izac ji 
społecznych itd .

Podczas p rzy jęc ia  w y s tą p ił s łyń 
ny  a rtys ta  rad z ie ck i Obrazcow ze 
sw ym  znakom itym  tea trem  k u k ie ­
łek, k tó ry  w y w o ła ł powszechny za­
chw yt.

Zjednoczona w  szeregach ZM P, o- 
w iana  gorącą m iłośc ią  o jczyzny i  
en tuz jazm u d la  je j odbudowy, 
w kracza z ufnością i w ia rą  na d ro ­
gę do socja lizm u. O siągnięcia  m ło  
dzieży w  ZSRR ukazu ją  naszej po i 
s k ie j m łodz ieży drogę do soc ja liz ­
m u, ja k o  je d yn ie  słuszną j  tw ó r ­
czą. T rzeba zacieśniać w ię zy  p rzy  
ja ź n i z m łodzieżą radziecką, parnię 
ta jąc, ja k  w ie lk ą  ro lę  odegrało w  
je j życ iu  tw ie rdze n ie : „Ż eby  budo 
wać trzeba um ieć, żeby um ieć, trze  
ba się uczyć, uczyć s ię  uparc ie  i  
c ie rp liw ie “ .

Następnie dłuższe p rzem ów ien ie  
w y g ło s ił M ieczys ław  W alczak 
(ZMP), m ów iąc o Kom som olcach.

30 la t is tn ie n ia  Kom som ołu, to ó- 
kres i w ytężone j w a lk i i  p racy  d la  
dobra sw o je j soc ja lis tyczne j o jczy­
zny.

„Z azna jam ia jąc  się z h is to rią  K om  
Somołu —  czerp iem y s iłę  w  p racy 
i  w  walce p rzy  zbudow an iu  ustro ­
ju  socja listycznego w  Polsce“ .

A kadem ię  zakończyło uchw a le­
n ie  depeszy do K.C . K om som ołu W 
M oskw ie.

* * *
P o lsk j Z w iązek b. w ięźn iów  p o li 

tycznych h itle ro w s k ic h  w ięz ie ń  i  
obozów od by ł uroczyste zebranie w  
gm achu poczty g łów ne j w  W arsza­
w ie.

Po p rzem ów ien iu  w icem in . B a lic  
k iego  i  po re feracie , pośw ięconym  
h is to r ii W ie lk ie j R ew o luc ji, uchw a 
łono w ysłać depe sze do G enera liss i 
musa S ta lina  i  F rezydenta B ie ru ta , 
dekla ru jąc,, iż w ięźn iow ie  faszyzm u 
stać będą nieugięcie na straży po­
k o ju  św iatow ego i  spotęgują swe 
w y s iłk i w  pracy nad budową i  
wzm ocnien iem  P o lsk i S p ra w ie d li­
wości Społecznej
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Przemysł chemiczny
wykonał roczny plan produkcji
"D O L S K I przemysł chemiczny może 

poszczycić się nielada sukcesem. 
Dn. 4 listopada rb. dyr. gen. Central­
nego Zarządu prof. inż. Zmaęzyński 
zameldował telegraficznie. Ministrowi 
Przemyślu i Handlu, że plan roczny 
według wartości w cenach podstawo­
wych został w tym dniu przedtermino­
wo wykonany, a przez szereg zjedno­
czeń i zakładów nawet w znacznym 
procencie przekroczony. Wyczyn ten 
jest tym godniejszy podkreślenia, że 
przemysł chemiczny, jako przemysł apa­
raturowy, mógł przystąpić do produkcji 
na pełnych obrotach znacznie później, 
niż inne przemysły kluczowe.

! *  W IE L K I SUKCES

Dla uczczenia zwycięstwa odbyła się 
W ub. piątek w „stolicy chemii“  G li­
wicach, podniosła uroczystość, na któ­
rej poszczególne zakłady i wytwórnie 
składały przez usta swoich przedsta­
wicieli krótkie meldunki z wykonania 
planu. W  obszernej sali domu kultury, 
wypełnionej po brzegi delegacjami wszy­
stkich zjednoczeń i zakładów, zagaił u- 
roczystość gen. dyr. Zmaczyński, który 
Wyraził uznanie i podziękowanie wszy­
stkim pracownikom za trud i ofiary, 
poniesione dla osiągnięcia tak wspania­
łego wyniku. Plan na r. 1948 —  mó­
w ił prof. inż. Zmaczyński —  nie byl 
planem łatwym do wykonania. Jeśli 
wziąć pod uwagę, źe większość naszych 
zakładów została w pełni uruchomiona 
dopiero w ciągu 1947 r., że inwestycje 
w naszym przemyśle były raczej szczu­
płe i skromne —  to nakreślone przez 
plan zadanie zwiększenia produkcji o 
27 proc. w stosunku do produkcji r. 
19 było zadaniem trudnym. Ale dziś 
możemy powiedzieć, że zadanie to 
wykonaliśmy, przy czym jest to cał­
kowitą zasługą ' naszych załóg, których 
bohaterskim wysiłkom i ofiarom za­
wdzięczamy ten właśnie sukces. Pa­
miętajmy, że marsz naprzód, marsz ku 
socjalizmowi, nakłada na nas coraz 
■większe obowiązki.

Dyr. Zmaczyński odczytał nadesłaną 
przez min. Minca depesze następującej 
treści: „Robotnikom przemysłu chemicz­
nego przesyłam w dniu przedtermino­
wego wykonania planu serdeczne po­
zdrowienia i życzenia dalszej owocnej 
pracy“ .

Z  kolei dyr. Zmaczyński zaprosił 
3o prezydium dwóch przodowników pra 
cy —  Sochackiego z fabryki sody w 
Borku Falęckim i Jonasa z fabryki w 
Hajdukach. Nastąpiło składanie rapor­
tów przez przedstawicieli załóg i dy­
rektorów zjednoczeń.

Ze szczególnym aplauzem przyjęto 
deklarację delegata Centralnego Zarzą­
du, który w imieniu pracowników umy­

słowych Centrali oraz zjednoczeń o- 
świadczył, iż administracja uczyni 
wszystko, co jest w jej mocy, aby usu­
nąć wszelkie przeszkody, które mogły­
by utrudnić wykonanie zobowiązań. Pra 
cownicy Umysłowi zobowiązują się za­
łatwić do dnia 15 grudnia rb. wszyst­
kie sprawy zalegające, nie oglądając 
się na czas pracy.

Do zebranych przemawiali również i 
przedstawiciel komitetu miejskiego PPR 
i PPS, przewodniczący Zarządu Zw. 
Zaw. Prac. Chem. oraz przewodniczący 
Rady Narodowej m. Gliwic. W  gorą­
cych i mocnych słowach wyrazili oni 
swój podziw i uznanie dla dzielnych 
załóg przemysłu chemicznego, życząc 
im dalszych wspaniałych sukcesów.

L IC Z Y M Y  N A  115 PROC.

Zamykając zebranie, prof. inż. Zma­
czyński złożył następujące oświadcze­
nie :

„Złożone przez dyrektorów zjedno­
czeń sprawozdania oraz meldunki ro­
botników i przodowników pracy wska­
zują dobitnie, że zatogi zakładów go­
towe są do dalszcyh wysiłków, a w 
szczególności masy pracujące przemysłu 
chemicznego w obliczu radosnego dnia 
zjednoczenia ruchu robotniczego zaciąg­
nęły nowe, poważne zobowiązania. N ik t

nie wątpi, że zobowiązania te będą 
wypełnione.

W  rezultacie możemy śmiało oświad­
czyć, że płan roczny przemysłu che­
micznego według wartości w cenach 
podstawowych będzie przekroczony co 
najmniej o 15 proc. Da to krajowi po­
nad plan: karbidu 20 proc., azotniaku 
20 proc., saletrzaku 14 proc., barwni­
ków 32 proc., kwasu siarkowego 4 
proc., sody kaustycznej 5 proc., koksu 
15 proc., produktów benzolowych 12 
proc., elektrod 6 proc., wyrobów gumo­
wych 20 proc., kwasu solnego 25 proc., 
dwuchromianów 25 proc., soli glauber- 
skiej 30 proc., bieli cynkowej 12 proc., 
litoponu 13 proc., proszku do prania 
15 proc., ultramaryny 6 proc., wyro­
bów lakierniczych 3 proc., tlenu 40 
proc., acetylenu 25 proc.

Rezultaty te będą osiągnięte, bo za­
łogi żyją już planami swoich zakładów, 
bo świadome są celu postawionego 
przed masami pracującymi, wreszcie 
choćby dlatego, że ruch współzawod­
nictwa zatacza coraz szersze kręgi.

Oczyszczenie aparatu administracji 
przemysłowej od ludzi powiązanych z 
sektorem kapitalistycznym, walka z biu 
rokracją i dbałość o potrzeby mas, za­
pewnia nam nowe sukcesy na odcin­
kach produkcji i inwestycji oraz przy­
śpiesza marsz ku socjalizmowi“ .

Czy demokraci pokryją wystawione weksle?

Z życia gospodarczego ZSRR
Produkcja energii elektrycznych'?® uruchomiona niedawno. Trwa

, ® * 1 budowa now ych e le k tro w n i na rze
Roz w o j gospodarki energetycz-  ̂ ce Kam a, na rzece U ra l, na rzece 

ne j dz ięk i p lan ow i p ię c io le tn ie m u  W ołga i in n y c h  rzekach. B udu je  
w in ie n  w  r. 1950 przekroczyć w  
p ro d u k c ji energii, o 70 proc. poziom 
przedw ojenny.

N a jw iększe  ośrodk i energetyczne 
w  k ra ju  zniszczone w  okresie w o j 
ny  np. m osk iew sk i, s ta ling radzk i, 
don ieck i i  inne, pod w zględem  ogól 
ne j mocy e le k tro w n i ju ż  p rzew yż­
szyły stan przedw ojenny. W c iągu 
ro ku  bieżącego oddano do uży tku  
liczne nowe e lek trow n ie . W śród 
n ich  zna jdu je  się potężna fa rchad- 
ska e le k tro w n ia  w odna w  U zb ek i­
stanie. k tó ra  jes t trzec ią  pod w zg lę  
dem m ocy w  Z w ią z k u  R adzieckim .
U ruchom iona została także e lek ­
trow n ia  N r  8 w  Kazachstan ie, k tó  
ra  dostarcza iuż  R epublice kazach 
sk ie j ty le  en e rg ii e lek tryczne j, ile  
dostarczały w  ro k u  1920 w szystk ie  
je j e le k tro w n ie  razem.

W. tych dn iach oddano do uży tku  
jeszcze jeden potężny generator 
w ie lk ie j e le k tro w n i nowego ośrod 
ka przem ysłow ego — m iasta Surn- 
ga w  Azerbejdżanie. Całą pa­
rą  p racu je  e le k tro w n ia  suchum-

się także nowe e le k tro w n ie  w  G ru  
z ji,  na U k ra in ie , na S y b e rii itd . 
Tysiące ko łchozów  bu du ją  w łasnym  
kosztem  e le k tro w n ie  wodne we 
wsiach. Już w  ro k u  1950 ogólna 
moc e le k tro w n i w ie js k ic h  osiągnie 
cy frę  2 m ilio n y  K W , czy li 8 -k ro t-  
n ie  przewyższy poziom  w  ro ku  
1946. W szystkie  państw ow e m a ją t 
k i  ro lne , stacje m aszynaw o-trak to - 
row e i ro ln icze  stacje dośw iadczał 
ne oraz przeszło 56 tysięcy ko łcho­
zów będą zaopatryw ane w  tym  ro ­
k u  w  energ ię  e lektryczną .

Odbudowa Charkowa
W  zniszczonym  przez dz ia łan ia  

w o jenne C harkow ie  odbudowano i 
zbudowano na nowo 755.000 m etr. 
kw a d r, dom ów  m ieszkalnych oraz 
w ie le  gm achów  urzędow ych i prze 
m yślow ych. M ias to  i jego obwód 
ma obecnie 1 500 szkół, 437 b ib lio ­
tek, 250 k in , 10 tea trów , 9 muzeów, 
595 zak ładów  m edycznych.

„P ra rnd a "
omawiając wyniki wyborów prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, stwierdza:

„Ścisłe związki Dewey‘a z W all 
Street, o czym prasa amerykańska sze 
roko się rozpisywała, nie tylko nie 
sprzyjały wzmocnieniu partii republi­
kańskiej, lecz wręcz przeciwnie —  
osłabiły, jej szanse wyborcze. Partia 
demokratyczna przyjęła inną taktykę, 
gdyż występowała ona na zgromadze­
niach przedwyborczych w roli prze­
ciwniczki W a ll Street.

Na wynik wyborów miał również 
wpływ fakt, że amerykańskie związki 
zawodowe wystąpiły przeciwko De- 
wey'owi i popierały Trumana. Kon­
gres republikański bowiem uchwalił, z 
inicjatywy czołowych dziala-czy repu­
blikańskich, ustawę Taft-Hartley'a, o- 
prącowaną według instrukcji związku 
przemysłowców' amerykańskich.

Ustawa Taft-H artłey była w istocie 
rzeczy płodem bloku dwupartyjnego. 
Za ustawę tę ponoszą odpowiedzial­
ność zarówno republikanie, jak t de­
mokraci. Truman jednak w swych 
przemówieniach przedwyborczych przy­
rzekł znieść ustawę Taft-Hartley.

Jedną z ważnych przyczyn klęski 
Dewey‘a było stanowisko republikanów 
w sprawie kontroli cen.

Z  błędów Dewey'a skorzystała par­
tia demokratyczna. Wróciła ona nagle 
do haseł Roosevelta i  zapowiadała, że 
będzie kontynuować politykę Roose- 
velta. Przywódcy partii demokratycz­
nej bez ceremonii szafowali hasłami 
partii postępowej Wallace'a. Zdali oni 
sobie Sprawę z tego, że program W al- 
lace‘a w sprawie współpracy między­
narodowej znajduje głęboki oddźwięk

Dalsze zgłoszenia ofiarnej pracy
Państw. Fabryka mebli artystycz 

nych  N r  1 w  Bydgoszczy, k tó ra  za 
kończyła  roczny p lan p ro d u k c ji do 
dn. 25 paźdz ie rn ika  zobowiązała się 
w yp rodukow ać dpdatkow o robó t 
w a rtośc i 4.6 m ilia rd a  zł. oraz do ło­
żyć w sze lk ich  starań, aby w yko nyw a  
ne przez ro b o tn ik ó w  te j fa b ry k i 
w nę trzne  gmachu Rady Państwa 
wykończone by ło  przed 15 g rudn ia .

---------------------------------— --------------------------------------------------

Pepeszo KGZZ do Trygve Lie
zanego na ka rę  śm ie rc i p rzew odn i 
czącego Zw . Zaw. S tew a rdów  O krę 
tow ych  —  Evangelosa Klaput.osa, 
sekretarza F ede rac ji M o rsk ich  ZW- 
Zaw. G re c ji —  A m ba tie losa  i  prze 
wodniczącego Z w . Zaw. M echan i­
kó w  M orsk ich  — Bekakosa.

w narodzie amerykańskim. Dlatego 
stąpili oni w okresie kampanii wybor­
czej z zapowiedzią zmniejszenia mi? 
dzynarodowego napięcia. Co więceń 
przywódcy demokratów opracowali na 
wet plan skierowania do Moskwy Pjze
wodniczącego Sądu Najwyższego USA, 
Vinsona, dla przeprowadzenia bezpo­
średnich rozmów z rządem radzi««" 
kim.

Należy zaznaczyć, że sam Dev.ey 
polityką swą pomagał w istocie rzeczy 
partii demokratycznej. W  _ sposób cy­
niczny i brutalny podkreśla! on s"  
ścisłe kontakty z W all Street Wiel« 
wyborców oddało więc swe glosy 
tyle na Trumana, ile przeciwko De- 
weyfowi.

W ynik wyborów stanowi więc wy­
raz dążeń wyborców amerykanskicn 
przeciwstawienia się klice Dewey 
Vandeinberg —  Dulles, nie ukrywa]? 
cej swego reakcyjnego i agresywneg 
charakteru.

Ilość głosów, które padły na parti? 
postępowa, nie odzwierciadla jej rzt.Ą 
czywistej' siły. Partia postępowa znal 
duje się jeszcze w pierwszym etapie 
swego istnienia. Tworzenie nowej par­
tii w Stanach Zjednoczonych napoty 
ka na tysiące rozmaitych przeszkód. 
Partia postępowa nie posiada jeszc*e 
odpowiedniego aparatu organizacyjnego 
ani organów prasowych. Znaczenie 1f 
polega na tym, że staje się ona po-waz- 
nym czynnikiem w życiu polityczny 
Stanów Zjednoczonych.

W ynik i wyborów świadczą o  tynń 
że agresywny program monopolisto^ 
amerykańskich nie znajduje poparcia 
narodu amerykańskiego. Oto dlaczego 
przywódcy partii demokratycznej w 
swych wystąpieniach wyborczych zapo­
wiadali kontynuację polityki zagranic* 
nej i  wewnętrznej Roosevelta. Partia 
demokratyczna przyjęła na siebie o- 
kreślone zobowiązania. Nie będzie ona 
mogła tłumaczyć się tym, że Kongres 
utrudnia jej realizację głoszonego pro­
gramu. Obecnie bowiem Kongres po­
siada większość demokratów. Najb liż­
sza przyszłość wykaże, czy przywód­
cy partii demokratycznej zamierzaj? 
pokryć wystawione weksle“ *

t r - -

K o m is ja  C entra lna Z w ią z k ó w  Za 
wodow ych wystosowała do sekreta 
rza generalnego O NZ —  T rygve  L ie  
depeszę, w  k tó re j p ro tes tu je  prze­
c iw k o  te rro ro w i stosowanem u w  
G re c ji wobec dz ia łaczy zw iązko ­
w ych  i domaga się u w o ln ie n ia  ska

Pożytsczaą lekturą i milsi rozrywkę znajdą 
starsze dzieci

m  99 S P r M ę g f l a c i e i u “
i lustrowanym  tygodniku. Cena egz. 15 zł. Kr. 3766-0

Szmecja w obec trudności gospodarczych ( l )

Rekonstrukcja rządu i ogłoszenie 
planu gospodarczego

(Od naszego korespondenta sztokholm skiego)
/"O s ta tn ie  dn i październ ika  m in ę ły  

w  S zw ecji pod znak iem  w ie l­
k ic h  w ydarzeń  po lityczn ych  i gospo 
darczych. N astąp iła  m ia n o w ic ie  re ­
k o n s tru kc ją  gab ine tu  E rlandera , o- 
raz  został ogłoszony po raz p ie rw ­
szy w  dzietach Szw ecji 4- i  p ó łle tn i 
p lan  gospcdarczy.

n iczym  Jak tw ie rd z i prasa opozy 
cy jna  (zapewne n ie  bez in te n c y j 
z łoś liw ych) —  przyczyną rozb ic ia  
po rozum ien ia  m iędzy rządem  a pa r 
t ią  chłopską stała się kw estia  pod­
w y ż k i cen m leka o 3 óre na litrz e , 
na co rząd rzekom o n ie  chc ia ł się 
zgodzić. Przypuszczać należy, że

Po us tą p ie n iu  po w yborach  G jó - p rzyczyny nie  dojścia do sku tku  
resa ze s tanow iska m in is tra  han- j a liansu socja listyczno-agrarnego są 
d lu  p o rtfe l jego p rze ją ł do tychcza -; głębsze i dotyczą w  ogóle różn ic  na 
sow y m in is te r  bez te k i E ricsso n .! t le  rządow ej p o lity k i ro lne j i sto
Dotychczasowy m in is te r gospodar­
k i  na rodow e j S träng ob ją ł tekę ro l­
n ic tw a , dotychczasowy m in is te r  bez 
te k i,  pan i K a r in  K ock  — tekę go­
spo da rk i narodow e j, m in is te r ro l-
n ic tw a  S k jó ld  został m in is tre m  bez mach w łasne j p a r t i i  — dowodzi, iż

sunku rządu do w ym agań a g ra riu -
szy,

W  każdym  bądź raz ie  rezygnacja 
rządu ze w spó łp racy ze Z w. C h łop - j 
sk im  i  przebudow a gab ine tu  w  ra - j

te k i.  Poza tym  m in is tre m  bez te k i 
zosta ł dotychczasowy sekretarz ge­
n e ra ln y  p a r t i i  socja l-dem okratycz- 
ne j, Sven Anders, on.

soc ja l-dem okrac i po s ta n o w ili w ziąć 
na siebie w  dalszym  c iągu odpow ie  
dzialność za losy państwa i  r e a l i­
zować w łasną l in ię  po lityczną , n ie

samych zasadach, co p lan y  p a ń s tw 1 
de m okra c ji ludow e j. M a on charak 
te r ba rdz ie j ogólny, operu je  liczba ­
m i p rz y b liż o n y m i i  dotyczy ty lk o  
podstaw ow ych ga>ęzi gospodarki na 
rodow e j oraz zasadniczych zagad­
n ie ń  socjalnych. P lan  ten jest r a - 1 
czej zb iorem  szeregu haseł, do k tó  
ry c h  dostosować się i  k tó re  rea lizo  
wać p o w in n y  poszczególne reso rty . ■ 

Z an im  p rzys tą p im y  do om ów ię-, 
n ia  szczegółów szwedzkiego p lanu  
gospodarczego, scha rak te ryzu jem y j 
obraz obecnej rzeczyw istości gospo- 
darczej w  S zw ecji. |

Poprzedzające os ta tn ią  w o jnę  
św ia tow ą pó łw iecze by ło  okresem 
szybkiego rozw o ju  szwedzkiego k a -| 
p ita liz m u . O b liczany w ed ług  bu r- 
żuazyjnych m etod sta tystycznych 
dochód na rodow y osiągną ł w  1939 r. 
poziom  360 do la rów  na głowę lu d ­
ności. O bie w o jn y  św ia tow e o - 
szczędziły S zw ecji zniszczeń, na to ­
m ia s t d w u k ro tn ie  da ły  je j dobrą ■ 
k o n iu n k tu rę  hand low ą w  okresie  j 
pow ojennym , w sku tek  w ycze rpan ia  
k ra jó w  b io rących  u d z ia ł w  w o jn ie . j 

Ponieważ Szwecja jest k ra je m  o

m ałe j sam owystarczalności gospo­
darczej, w yżyw ie n ie  ludności i  za­
opatrzen ie  w łasnego przem ysłu w  
surowce i  opał zależy w  dużej m ie ­
rze od im p o rtu  D latego podstawą 
b y tu  i  rozw o ju  Szw ecji są je j sto­
sunk i gospodarcze z zagranicą. 
Szwecja m usi bardzo dużo sp ro w a ­
dzać, ty m  sam ym  w ięc  —  bardzo 
dużo eksportować. Przed w o jną  np. 
aż. 22 proc. na rodow e j p ro d u k c ji 
szło na eksport.

Rok 1945 —  ro k  zakończenia w o j­
n y  —  zastał Szwecję Nv doskona­
łych  w a run kach  gospodarczych. 
R y n k i europe jsk ie  s ta ły  d la  n ie j 
otworem , przem ysł o dużym  po ten ­
c ja le  p ro d u k c y jn y m  sta ł na n a jn o ­
wocześniejszym  poziom ie. Z a tru d ­
n ien ie  by ło  pełne, skarb n a p e łn io ­
n y  z ło tem  i  dew izam i, ogólnej w a r 
tości b lisko  4 m ilia rd ó w  koron, po 
k ry c ie  ob iegu bankno tów  w y n o s i­
ło  100 proc.

Rok 1945 w  po rów nan iu  z ro k ie m  
1939 w  życ iu  gospodarczym Szwe­
c ji zaznaczył się w  n ie k tó rych  dzie 
dżinach przem ysłu, hand lu  ł  f in a n ­
sów następu jącym i c y fra m i:

N ie w ie lk a  stosunkowo re ko n s tru k  og lądając się zby tn io  na s ta n o w i- 
c ja  gabinetu w  ja k im k o lw ie k  p a ń - ' sko opozycji. W  tych  w a runkach  
s tw ie , zwłaszcza dokonana w  ra- przebudowa gab ine tu  szwedzkiego 
mach te j samej p a r t i i  rządzącej, n ie : oznacza n ie  ty lk o  podkreślen ie  do- 
je s t w ydarzen iem  zby t doniosłym , m in a n ty  soc ja i-dem okra tów  w  życ iu  
w  om aw ianym  jednak w ypadku  na j p o lityczn ym  i  gospodarczym k ra ju , j 
b ie ra  szczególnej w ym o w y  Jak dO| lecz rów n ie ż  — z uw a g i na obsadzę - i 
nos iłem  uprzednio , rząd E rlandera  n ie  czo łow ym i lu d źm i reso rtów  go 
po w yborach w e w rześn iu  p o d ją ł i spodarczych — ak tyw iza c ję  rz ą d o -! 
p e rtra k ta c je  ze Z w ią zk ie m  C h ło p -j we.i p o lity k i gospodarczej, 
sk im  n3 tem at rozszerzenia p o d s ta w 1 Szwedzki p łan cztero- i n ó łle tn i 
p a rty jn y c h  rządu o fia ro w u ją c  zw ią  U949 —  1953) dostosowany do ty leż 
a ko w i k ilk a  tek. R okow ania  toczy- le tn iego  n łanu  M arsha lla , n ie  je ct 
ły  się szereg tygo dn i i  spe łz ły na oczyw iście skonstruow any na tych  ł

Dochód narodow y b ru tto  m i l ia r ­
dów k r.

W artość p ro d u k c ji k ra jo w e j, prze­
m ys ło w e j i  ro ln ic z e j w  m il io ­
nach koron

W skaźn ik p ro d u k c ji żelaza i  s ta li 
(p rzy jm u ją c  1935 =  100)

W skaźn ik  p ro d u k c ji przem. m aszy­
nowego (1935 =  100)

W artość p ro d u k c ji stoczni w  m il io ­
nach koron

W artość p ro d u k c ji drzew nej w  
m iln . koron

P rodukc ja  energ ii e lek tryczne j (m i­
lia rd , kW ) ■

r. 1939 1945
11,8 18,87

,151.— 13549.—

124 139

139 109

170 270

577 978

9,1 12,5

Z powyższego zestaw.ienia w y n i­
ka, że spadkow i u leg ła  p rodukc ją  
maszyn. Da się to w ytłum aczy« 
skurczeniem  eksportu  w  określ« 
w o jn y  i  słabą chłonnością ry n k h  
zagranicznego ' wobec podejm ow a­
nych dopiero p rób  odbudow y ^  
p ie rw szym  re k u  pow o jennym . T yń1 
sam ym  da się też w y tłum aczyć  Spa 
dek w ydobyc ia  ru d y  żelaznej <2 
13,8 m ilio n ó w  ton  w  1939 do 3,9 m l4 
lio n ó w  ton w  1945 r.). W ogóle 'v 
ro k u  1945 szwedzka p ro du kc ja  n a 
eksport spadła z 22 proc. w  1939 <r  
6,3 proc. Stąd ju ż  ła tw y  wniosek- 
że wysokość p ro d u k c ji w  innych 
przem ysłach u trzym a ła  się w zg ląd ' 
n ie  wzrosła  d z ię k i rozszerzeniu 
w  okresie  w o jn y  spożycia wew ­
nętrznego.

T ak w ięc po zakończeniu w o jny 
Szwecja stanęła na starcie m iędzy­
narodowego ha nd lu  i rozw o ju  w łasn_ 
go życia gospodarczego, zasobna 
cenne surowce, reze rw y środkó 
p ien iężnych, doskonale wyposażony 
przem ysł, o p in ię  solidnego Pr0 °jL  
centa i w  ła tw ość w e jśc ia  na og°'_ 
cone i  wyczerpane r y n k i europei 
skich i zam orskich kon trahentów - 
le j w y ją tk o w e j ko n iu n k tu rz e  jed ł' 
nym  je j obciążeniem  by ła  wybUJa 
ła w  czasie w o jn y  k ra jo w a  s iła  na 
bywcza, k tó ra  w  c h w ili po w r°ta 
po ko ju  prze rodz iła  się we w d ? 2 
wzrasta jącą konsum eję, przekracz® 
jącą .w artośc ią  p rodukc ję  kra joW 9-'

W IT O LD  NOW ICKA

Sztokholm , w  lis topadzie .

(C, d n.)
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Wystawa druków i rękopisów
L , / ltleryzm świadomie niszczy! doro- 
tta' naszei kultury. Niemcom zależało 

' ąć nas do prymity 
bez przeszłości. Sy

tyim' aby zePc!ll1‘I ć
, ' Uo roli narodu be

czy]'at^czn' c' cel° wo kradli, palili, nisz 
Str * 'vszystko co mówiło o przeszłości.

,;aíy poniesione przez nas w tej cizie- 
s¡i olbrzymie niepowetowane.

i • tych warunkach każdą rzecz oca- 
iiin otaczamy szczególną opieką,- chro- 
0,, , z pietyzmem -— a wiadomość o 
caiertiu witamy z ra.dościa.

P:
Państwowe Zakłady 

r?£&yslti Lniarskiego I r  3
"r*afl'Wer«neoe™css*VTiaB8e«J*mBKEaaM3aKŁaearot nn

^  " S T E A D O M “ w  C Z Ę S T O C H O W IE  
iryr n l. 1-go M a ja  21

§ | |
i§ g  K IE R O W N IK A  R E M O N T U

MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 
W a ru n k i w ym agane: ukończona

isgS Wyższa szkoła tećhn icźna d z ia ł bu- 
doryy m aszyn, o raz d ługo le tn ia  
P rak ty k a  w  w arsztac ie  m echan icz- 

g § i pym . P odan ia  w ra z  życio rysem  i 
°dp isem  św iadec tw  na leży  k iera-, 

i,su£ " ’ać do W y d z ia łu  P ersonalnego w y -  
m ien ionych  Z a k ła d ó w  I t  3782-0

Radość tę odczuwaliśmy 
otwartą w dwóch ' salkach 
Narodowego Wystawę rękopisów i dru 
ków wywiezionych przez hitlerowców 
do Niemiec. W ydany katalog Wystawy 
przypomina na wstępie tragedię polskiej 
książki w czasie ostatniej wojny.

W  czasie działań wojennych 39 r. 
spłonęła biblioteka Przeździeckich, Cen 
tralna Biblioteka Wojskowa y! trzecia 
część Biblioteki Zamojskich. Po okre­
sie działań wojennych zaczął się rabu­
nek. Niemcy wywieźli kodeksy perga­
minowe Biblioteki Narodowej, najcen­
niejsze rękopisy Biblioteki Zamojskich, 
przeważną część gabinetu rycin Stani­
sława Augusta z Biblioteki Uniwersy­
teckiej. Jednocześnie wszystkie bibliote 
ki, które były w zasięgu niemieckiego 
komisarza, zostały rozdzielone i zgrupo­
wane zgodnie ż nowymi projektami. Ma 
lo tego, gdy wybuchło powstanie i no­
wa fala zniszczenia przesila prież mia 
sto, próżno łudzili się nasi biblioteka­
rze, że niektóre zbiory udało się oca­
lić. Zapowiadając, żc gmachy będą wy 
sadzane, Niemcy raz jeszcze obrabowali

Un i

Państwowa Fabryka Farb " ' / ’
W Gdańsku, u l. Łaś tad ia  35d 

er «a Si napę
K o c io ł do gotowania pokostów :
a) koc io ł z b lachy a lu m in io w e j grubości około 10 m m  albo
b) koc io ł o ścianach bocznych z b lachy żelaznej erńałió-w&tiej 
i z dnem a lu m in io w y m  lu b  m iedzianym .
Pojemność k o tła  30(1 —  350 litró w .
O fe rty  należy składać pod w yże j podanym  adresem lu b  te le fon icz­
nie N r  311-73. K r  3768-0
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Nad&drzańskie
Z a k ła d y  Cłiesniczne

R O K I T A ”
& . m Ś M a m € l M W ś & § s

2 wysoko kw alifikow ane P IE L Ę G N IA R K I do żłóbka

1 K SIĘG O W EG O  B lL A N S lS T Ę  na stanowisko szefa w y­
działu finansowego (mieszkanie zapewnione)

3 samodzielnych K S IĘ G O W Y C H  (mieszkania zapewnione)

1 IN Ż Y N IE R A  E L E K T R Y K A
2 T E C H N IK Ó W  E LE K T R Y K Ó W , INŻYNIERÓW  C HEM I­

KÓ W  T E C H N IK Ó W  C H E M IK Ó W .

Zgłoszenia z odpisam i św iadectw  k ie row ać należy do W ydzia łu  
Osobowego fa b ry k i „R o k ita “ . K r. 3758-0

Pierwszy projektor wąskotaśmowy polskiej produkcji

Zabrskie Zjednoczenie Przem. Węglowego
zakupi

wzgL wydzierżawi
1 PARO W ÓZ o  mocy od 200 — 300 K M , 3-osiowy, na to r 785 mm.

Zgłoszenia należy k ie ro w a ć  do d y re k c ji ZZPW , D z ia ł maszy-

ogladając biblioteki Narodową, Krasińskich i 
Muzeum I wersytecką.

Bilans ogólny zniszczenia jest tra­
giczny, Z samej Biblioteki Krasińskich 
Niemcy spalili drtiki siarę, W tyfń ók. 
1700 druków z XV  i , XV I wieku, oko 
lo 2500 map i atlasów, 8000 rycin, 5̂ 00 
dyplomów i przeszło 7000 rękopisów. Z  
rękopisów Biblioteki Narodowej na ogól 
rlą ilość 41,519 Ocalało tylko' 1866, k il­
ka tysięcy inkunabułów, 1 liczne cate- 
ńata pochodzące głównie z Biblioteki 
Załuskich, najdawniejszej biblioteki na­
rodowej Europy, spłonęły w 1944 itd.

Gdy minęły działania Wojerine, po 
kapitulacji Niemiec, bibliotekarze pol­
scy z pelnyht zaparciem śię siebie, z 
olbrzymią ofiarnością stanęli do pracy. 
Ratowali co się dało. Szukali w piwni­
cach, grzebali Się w pogorzeliskach, szli 
po tropach złoczyńców śledząc, czy i 
co zgubili. W  pracy tej towarzyszyło 
im pelfie uznanie społeczeństwa i pomoc 
czynników miarodajnych.

Odnaleziono dużo, lecz najwięcej oća 
lila Armia Radziecka w Góerbitśch pod 
Słubicami, majątku należącym do przy 
jacicla Franka, von Rieselmanna. Taili 
były kierowane transporty najcenniej­
szych resztek bibliotek warszawskich po 
powstaniu. Gdy Armia Radziecka zajęła 
Góerbitśch, książki zabezpieczono i 
przewieziono do Moskwy. Rozpoznane 
w Bibliotece Lenina, jako własność poi 
ska, zostały przekazane rządowi pol­
skiemu, W  ten sposób powróciło dó.nas 
21.193 tomów książek i Czasopism oraż 
1981 rękopisów.

Najcenniejsze wartości tego transpor­
tu oglądamy Ha Wystawie. Trudno wy 
liczyć tytu ły, przykładowo możemy przy 
pomnieć, że samej tylko Bibliotece Närö 
dowej przybyły w tert sposób CbnHe rę 
•kopisy o wybitnej naukowej wartości, pa 
rę kronik polśko-lacińskich W odpisach 
X V  stulecia, jak np. rękopis Lubieński 
i Kronika Dżierżwy, statuty Kazimie­
rza Wielkiego Z połowy tego wieku, 
cenny Kodeks Królewski Polski Długo­
sza, 9 tomów Tek Adama Naruszewi­
cza, ż ogólnej liczby 18, z kopiami do­
kumentów z w. X V I i X V II, 6 tek ar­
chiwum gen. J. H. Dąbrowskiego, z 
ogólnej liczby 42 i 37 tomów korespon­
denci: rodzinnej Załuskich, składającej 
się W pierwotnym Stanie z 43 pozycji, 
wreszcie garść papierów po J. Lelewelu 
•i S. Goszczyńskim, te ostatnie ze zbio­
rów rapperswilskich. Z  literatury pięk 
nej przyniósł transport z Moskwy kilka 
autografów Wacława Potockiego z w. 
X V lf, trochę spuścizny po Z. - Krasiń­
skim, J. Kasprowiczu, St. Przybyszew­
skim, St. Reymoncie, .St. Żeromskim i 
in. Z  cenniejszych zabytków języka sta 
ropolskiego otrzymaliśmy z powrotem 
tzw. „warszawski“  tekst „Bogarodzi­
cy“  z  X V  W, i rękopis „Sprawy chędo- 
giej“  z X V I stulecia. Prócz tego kilka­
naście drobnych tekstów staropolskich, 
kryjących się na kartach i okładkach la 
cińskich kodeksów średniowiecznych.

Wystawa nie należy dó popularnych, 
niemniej przeto jest Wymownym doku­
mentem dzieła odbudowy i pomocy, któ 
rej i w tym wypadku udzielił nam Zwią 
zek Radziecki.

Podkreślić należy wartość starannie 
i umiejętnie opracowanego katalogu,

J.

D n ia  7 bm. odbyła  się w  k in ie  | ju). Z apew n i to z n a tu ry  rzeczy 
P a lla d iu m  w  obecności p re m ie ra  , szybki rozw ó j sieci k in  w  Osie- 
J. C yrank iew icza  i  in nych  człon­
kó w  Rządu p rze d s ta w ic ie li św iata
ku ltu ra ln e g o  oraz p ra cow n ikó w  
F ilm u  Polskiego uroczystość z oka 
z j i  w yp rod ukow an ia  przez przed­
s ięb io rstw o „F ilm  P o lsk i“  p ie rw ­
szego p ro je k to ra  wąskotaśm owego 
(16-metrowego).

dlach i wsiach.
Z okaz ji tego osiągnięcia  „F ilm u

Polskiego“  m in , D yb ow sk i w  im ie ­
n iu  ¡'-'rezydenta Rzeczypospolite j u -  
dekorow ał s reb rnym  krzyżem  za­
s ług i inż. 3. B rzozowskiego i  b rą ­
zowym  krzyżem  Zasługi —  ślusarza 

.. . . .  . . K. Rączkę, a dyr. A lb re c h t W ręczył
W ykonany s ila m i po lskiego m zy o g r o d y  pien iężne dw unastu  in ż y - 

ie ra  i ro b o tn ik a  ^p ro je k to r ma  ̂ n j^ jrom i  rob o tn iko m  na jbardz ie j
l " zasłużonym przy p ro d u k c ji now ych  

p ro je k to rów .
ogrom ne znaczenie d la  upowszech­
n ien ia  f i lm u  w śród  najszerszych 
mas i  odegra poważną ro lę  W w a l­
ce o k u ltu rę .

S ery jna  p ro du kc ja  zapew ni w y ­
konan ie  w  r. 1949 — 500 apa ra tów  
wąskotaśm owych (wobec do tych ­
czas posiadanych 170 W ca łym  k ra

Po o fic ja ln e j części uroczystości, 
odby ł się pokaz dwóch wąskotaśm o 
w ych f ilm ó w  ośw iatow ych, w y ­
św ie tlanych  p rzy  użyc iu  howego 
p ro jekto ra ,

f i x y c M n e J

P O LS K A  —  CZE C H O S ŁO W A C JA  
12:4 W  B O K S IE  /

P O ZN A Ń . (T d . w ł.). D ziesią te z 
rzędu m iędzypaństw ow e spotkanie 
p ięśc ia rsk ie  Polska — Czechosłowa 
cj
c ięstw em  naszej d rużyny  w  stosun­
ku 12:4.

O słab iony b ra k ie m  fo rm y  zespół 
czechosłowacki n ie  b y ł Zbyt tru d n y  
do pokonan ia tak  że naw e t n ie  Za­
wsze tra fn e  orzeczenia sędziów n ie  
zm ie n iłyb y  rezu lta tu .

W y n ik i techniczne w a lk :
W wadze m uszej B rzózka (P o l­

ska) pó emocjóhująfcej i w y ró w n a ­
nej w a lce w y g ra ł ńiezasłużeńie na 
p k ty  z M ajd lochem  (GSR). Po w y ­
rów nane j p ie rw sze j rundz ie , w

k ilk a k ro tn ie  LivąnskyegO  (CSR), 
k tó ry  zaskoczony energ ią Polaka o - 
granicza Się d0 defensywy. D op ie ­
ro  w  osta tn im  s ta rc iu  Czech zaczął 
atakować, ale P o lak u m ie ję tn ie

hOtyy vv Zabrzu, ul. W olności 362. K r, 3757-0

ja  zakończyło się zasłużonym  zw y  skraca ł dystans i przechodził w
zwarciá, dz ięk i czemu n ie  s tra c ił 
p rzew agi pu nk tow e j p ierwszych 
rund, w ygryw ając: Zasłużenie.

O rgan izacja  zawodów b. dobra. 
Sędziowali W r in g u  na zm ianę 
ŁdUkedrey (Polska) i  V a lécky 
(CSR). a na p a rtk ty  La jas Nagy 
(W ęgry), Bem  (CSR) i  U rb a n ia k  
(Polska).

T y l k o  Cr a c o v i a  i  w i s ł a
W A L C Z Ą  D A LE J

0  P IERW SZEŃ STW O  W  L ID Z E
C racovia ze w szystk ich  c iężk ich  

d ru g im  s ta rc iu  przewagę m ia ł P ó- ! p rób  W ychodzi obrónną ręką i  po
.....................  . . . .  .......................rem is ie  z W isłą  w p isa ła  na swoje

kon to  ligow e  now e 2 pu n k ty , w y ­
g ryw a jąc  w  Chorzow ie z Ruchem. 
Po tym  zw yc ięstw ie  pozostaje w ięc 
nadal na czele tab e li rozg ryw ek p i ł  
ka rs k ic h  o m is trzostw o K la sy  P ań­
s tw ow e j i ma w sze lk ie  szanse na 
zdobycie W bieżącym  ro ku  zaszczyt 
negó ty tu łu ,

Sensacji W ubiegłą n iedzie lę  do 
s tarczy ła  W arta  b iją c  zdecydowa­
n ie  warszawską Leg ię  i  G arb& rflia  
zdobywając p u n k ty  na T a rnoy ii. 
N iespodz iank i z ro b iły  rów n ież d ru  
żyny Z Z K  i  P o lo n ii by tom skie j, 
zdobyw ając pó 1 punkc ie  na obcych 
boiskach po rem is ie  w  W arszaw ie
1 Łodz i. W is ła  gra jąc doskonale 
bezapelacyjn ie pokonała na w ła ­
snym  bo isku  A KS.

N iedz ie lne w y n ik i n ie  p rzyn ios ły  
żadnych zm ian na czele tabe li lig o  
w e j, ale na dole znów  n a s tąp iły  
p rzegrupow an ia  tak, że kw e s tia  
spadku z L ig i jes t nada ł o tw a rta  
i  zdaje się aż do osta tn ich  spotkań 
n ie  będzie w iadom o, k tó re  zespoły 
obok W idzewa i  by to m sk ie j Polo­
n i i  opuszczą ekstraklasę.

O sta tn ie mecze n iedz ie lne  p rz y ­
n ios ły  w y f t ik i:  P o lon ia  (W-Wa) — 
Z Z K  2:2 (2i0) w  W arszaw ie, C ra -

la k  i  dopiero pod kon iec trzec ie j 
ru n d y  in ic ja ty w ę  p rze ją ł Czech.

W  kogucie j G rzywocz (P) pó sła 
bej w a lce pew n ie  w yp u n k to w a ł 
M uzlaya (CSR),

W  p ió rk o w e j A n tk ie w ic z  (P) b y ł 
przez ca ły  czas w  ataku, b iją c  dużo, 
ale n iece ln ie . K o e lln e r (CSR) odgry 
Za się dz ie ln ie , t ra f ia ją c  k ilk a  ra ­
zy Polaka, ale m in im a ln ą  przewagę 
m ia ł je dn ak  Polak.

W le k k ie j Rodak (P) Zademon­
s trow a ł dobrą form ę, w a lczy ł spo­
ko jn ie , b i ł  ce ln ie  i  p rzy tom n ie  k o n - 
tfo w s ł. Jego zw yc ięstw o punk tow e 
nad Sadekięm  (CSR) by ło  beżapela 
cyjne, ty.m bardzie j, że w  I I I  r. 
Czech dosta ł upom nien ie  za t rz y ­
m anie.

W pó łśredn ie j Chychla (P) n ie  za 
ch w yc ił ale w y p u n k to w a ł pew n ie  
nieczysto walczącego K rocaka 
(CSR).

W  średn ie j P isa rsk i (P) zade­
m onstrow a ł ładny  boks w  w alce 
ze S varko  (CSR), ale ko n dycy jn ie  
spo tkan ia  nie w y trz y m a ł i  w  3 r. 
opadł z sił, oddając in ic ja ty w ę  
Czechowi. Z w yc ięs tw o  S v a rk i b. 
nieznaczne.

S zym ura (P) w  pó łc iężk ie j do­
skonale rozw iąza ł spo tkan ie  ta k ­
tyczn ie  i  n a rz u c ił m łodszemu o 13 
la t  R adem acherow i (CSR) najwy­
godn ie jszy dla siebie sposób w a lk i.  
W  3 r. P o lak przeszedł do genera l­
nej o fensyw y i w y g ra ł pew n ie  na 
punk ty .

W c ię żk ie j K lim e c k l (P) z m ie j­
sca ruszy ł do a taku  i ce ln ie  t r a f i ł

o  u js xyu fikáe im

Z A B R S K IE  Z JE D N O C ZE N IE  P R Z E M Y S ŁU  W ĘGLOW EGO 

w  Zabrzu, u l. W olności 335,

ogłasza

przetarg nieograniczony
Wykonanie iz o la c ji ru ro c iąg ów  parow ych w  koksow n i „Ja d w ig a “  

w  Zabrzu —  B iskup icach  Śl.

ę. kosztorys i w a ru n k i p rze targu można otrzym ać w  D zia le
& ok^1CZne  ̂ P rze ró bk i W ęgla ZZPW , w  Zabrzu, u l. W olności N r. 362. 

^ r - 7, od godz. 12 do 15 od dn ia  ogłoszenia przetargu. Tamże 
się b liższych in fo rm a c ji odnoszących się do danej sprawy.

Z n0 fę r tQ W zalakow anej — bez godła i  nazwy oferenta Kopercie 
av QPi86m »oferta na w yko na n ie  iz o la c ji ru roc iągów  w  K okso w n i „Ja-

A  Ze w szystkich s tfo il po lski n a p ły ­
w a ją  w iadom ości o uroczystych  obcho­
dach 31 roczn icy  R e w o lu c ji L isto pado­
w e j) o zebran iach  robo tn iczych , akad e ­
m iach) pochodach. W  m iejscow ościach  
W k tó ry c h  zn a jd u ją  się cm entarze  po­
leg łych  żo łn ie rzy  rad z ieck ich  i p o m n ik i 
pośw ięcone chw ale  oręża ŻS R R  składa ­
no w ień ce  i m an ifes to w ano  na rzec z  so­
juszu po lsko -radzieck iego  
m iędzy  obu narodam i

A  W procesie b. kierowników fabryki 
opakowań blaszanych w Bydgoszczy za­
padł w y ro k  skazu jący  b. naczelnego d y ­
re k to ra  Jana N o w ako w sk ieg o  na 7 la t

W ięzien ia , k ie ro w n ik a  p ro d u k c ji E d m u n ­
da M a lin ow sk iego  na 4 la ta  W ięzien ia . 
W łacic ie la  f ir m y  „ K re m a lin “ w spół­
w łaścic ie la  w y tw ó rn i m yd ła  — M ih tę  
W acław a na 4 la ta  i  m ag azyn ie ra  K a z i­
m ie rza  T e lk ę  na 3 la ta  w ięz ien ia .

A IV  w o j. po m o rsk im  k o m is je  k o n tro l­
ne zbada ły  3130 p u n k tó w  sprzed aży  a r ­
ty k u łó w  p ierw sze j po trzeby  i Sporźądzi- 

i  p rz y ja ź n i ły  3&5 p ro to ku łó w  k a rn y c h , p rzy  czym  
g rzy w n a  u karan o  229 na ogólną sum ę

covia — Ruch 2:1 (1:1) w  Chorzo­
w ie , W is ła  —  A K S  4:0 (0:0) W K ra  
kow ie . W arta —  Leg ia  4:1 (2:0) w  
Poznaniu, Ł K S  — Polon ia (Byt.) 
3:3 (1:1) W Łodzi, G arba rn ia  —  T a r 
nov ia  3:1 (2:1) w  K ra ko w ie  i  R y- 
m e r—W idzew  4:1 (2:0) w  R yb n iku .

wyścigi m m t
W Y N IK I G O N IT W  N l6 b  Z l  E L N Y C I7

G on. I ,  dyst. 1.900 m ., nagr. 70.000 zł.: 
1) W erbena. 2) W ik in g a . T o t.: 300; fr . 
1.020, 1.170; porz. 7.650.

Goñ. I I ,  dyst. 1.200 m „  nagr. 200.000 
z ł . r  1) B łę k itn a  R apsodia, 2) H arp u n . 
T u t.: 540t I r .  330 , 420; po rz. 1.470.

Gon. I I I ,  dyst. 3.600 tn ., nagr. 100.000 
z ł. P rzeszkody. 1) P ro za , 2) S u n fik . To t.: 
1.410; f r .  570, 510; po rz . 6.240.

G ón. IV ,  dyst. 2.200 m .. nagr. 60.000 
Chansón, 2) T o b ru k . T b t.: 00O;

portad 6,5 m ilio n a  zł. W łaśc ic ie l m łyn a  
w  R y p in ie  W ac ław  K a ta rz y ń s k i u k a ­
ra n y  został g rzy w n ą  w  sum ie 1 m iliona  
zło tych .

, lSa“
■Lr r óbf-

W Zabrzu — B iskup icach  Si należy złożyć w  Dzia ie  Chemiczne.)

Itiy

Węgla ZZP W ,v z abrzu u l. W olności N r. 382. pokój N r. 7.
Wit na wpłacono rło kasy ZZPW  w ad ium  w  wysokości 2 proc. su- 

3w e j nnieży załączyć, dc o fe rty .
3je^.astrzeąa się w o ln y  w y b ó r oferenta, un iew ażn ien ie  przetargu, zm n ie j- 
k w ! °  ' ub zw iększenie ilo śc i robót bez podania powodu i  bez praw a ja -

2 as

W t > ' < i e  o fe rt nastąp i w
rGncy jne j ZZPW  w  Zabrzu p rzy  ul. W olności N r. 335, I I  p.

K r .  3770-1

1ek roszczeń ze strony oferenta.
d n iu  15 lis topada l^ 48 r - o godz. 13 w  sa lł

i i i e o p u t i i c K i m ^
B  Z. P h ilip s  S. A . Zarząd P aństw ow y w  W arszaw ie, u l. K a ró l-  

kow a 32;44, ogłaszają n in ie jszym  prze ta rg  fiieograh ićzcny na w ykonan ie  
in s ta la c ji centra lnego ogrzew ania n isk iego ciśn ien ia  w  2 halach fab rycz­
nych, ru roc iągu  parowego wysokiego Ciśnienia, oraz in s ta la c ji Wodo­
c iągow o-kana lizacy jne j w  2 barakach.

P rze ta rg  odbędzie się dn ia  17.XI.48 r. o godz, 11-ej w  b iurze  
technicznym  P. Z. P h ilip s  S. A . Zarząd P aństw ow y w  W arszaw ie d l. 
K a ro lk c w a  32,

O fe rty  w  za lakow anych kopertach bez znaku f irm y  należy złożyć 
w  b iu rze  techn icznym  technicznym  P. Z. P h ilip s  S. A . Zarząd P aństw o­
w y  w  W arszaw ie do dn, 17,XI,48 r. godz. 10.45 z oznaczeniem na koper­
cie na ja k ie  ro b o ty  została złożona oferta .

Do o fe rty  na w yże j w ym ien ion e  rob o ty  należy dołączyć:
1) W adium  w  wysokości 2 prCc. c-d sum y oferow anej należy złożyć

w  kasie P. Z P h ilip s  S. A. Zarząd P aństw ow y w  W arszawie.
2) Odpis re jes tru  handlowego f irm y

P. Z. P h ilip s  S, A. Żarz. Państw, zastrzegają Sobie:
1. P raw o un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania powodów.
2. P raw o w yb o ru  dowolnego oferenta.
3. O ddania robót częściowo.
4. Dostarczenia w iększości m a te ria łów .
B liższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy za zw rotem  kosztów, 

mężna o trzym ać w  b iu rze  techn icznym  P. Z. P h ilip s  S. A. Zarząd P ań­
s tw ow y  w  W arszaw ie, K a ro lko w a  32/44. K r .  3769-1

zł.: l)
f r .  426, 4204 porz. 1.&90.

G on. V , dyst. 2.4Ó0 m ., nagr. 200.000 
zł.: l )  G an lttied , 2) S enator. T o t.: 1.020; 
f r .  406 , 780; po tz . 3.090.

Gon. V I.  dyst. 2.200 m ., nagr. 60.000
zł.: 1) Ram bus. 2) Syfl Puszczy. Td t.: 
4.740; f r .  1.250. 1.200; porz. 16.020.

G on, V I I ,  dyst. 2.200 m .. nagr. 00.000
zł.: 1) Jo lant, 2) Z e g a ry n k a . T o t.: 3.900; 
f r .  1.050 . 540; porz. 4.620.

G ön. V I I I ,  dyst. 1.809 m ., nagr, 70.000 
z ł.: 1) G aw o r, 2) A rg en tu m . T o t.: 600; 
f r .  510, 040; pörz. 3.780.

Gon, IX .  dyst, 1.600 m ., nagr. 60.000
z ł.: 1) Lu ks . 2) M a k . T o t.: 540; f r .  330, 
570; porz, 1.500.

T r ip le : B łę k itn a  Rapsodia, Proza,
Chanson 12.840 z ł.

P roza, Chanson, O anim ed 25.090 zł. 
Chanson, G an łm ed, B&tnBus 51.690 zł. 
G an im ed , Bam bus, Jo lant 321.780 zł. 
B am bus, Jo lant, G aw o r 257.7000 zł. 
Jo lan t, G aw o r, Lu ks  41.450 z ł.
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Sp, iVvd. „C zy te ln ik " D ru k . N r. 3.
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m a n t o m

ŻE NERW Y DYG NITARZY, URZĘ­
DUJĄCYCH w gościnnym gmachu 
BGK, nie mogły j u ż .  dłużej wytrzy-, 
mać poszerzania tunelu lin ii średnico­
wej. Gdy rozpoczęto budowę i zam­
knięto przejazdy przed gmachem, wszy­
stkie ,,demokratki“  posłusznie wyniosły 
się sprzed gmachu na sąsiednie podwó­
rze. Był spokój przez kilka miesięcy, 
aż wreszcie nerwy nie dopisały; zbyt 
„daleko“  trzeba było chodzić do , auta 
i oto od niedawna luksusowe maszyny 
znowu wyjeżdżają przed gmach. Ponie­
waż jednak na jezdni nie ma już miej­
sca, więc okupują... chodnik. A  obok 
jest przystanek tramwajowy, na ulicy 
wielki ruch pieszy, tłumy więc błąkają 
się między samochodami i złorzeczą 
p. p. Wygodnickim, dla których trud­
nym problemem jest przejście 100 m. 
pieszo do czekającego auta.

ŻE STOŁECZNA Rada Narodowa 
nosi, się z zamiarem cofnięcia zezwole­
nia na użytkowanie lokali mieszkal­
nych na biura. W  ten sposób . dałoby 
się uzyskać ponad 1000 (tysiąc) izb 
na mieszkania. Projekt bardzo chwa­
lebny. Istnieje tylko małe „ale“ . Oto 
bardzo wiele domów mieszkalnych, za­
jętych przez biura, zostało przez od­
nośne instytucje wyremontowanych, 
przez co uzyskano prawo 10 lat „od- 
mieszkania“  wyłożonych kosztów re­
montu. Istnieją co prawda lokale biu­
rowe zajmujące tylko część domu, ale 
takich lokali najwięcej posiada , właśnie 
Zarząd Miejski. Trzeba więc zacząć 
od... siebie.

T o  n i e  W A N  a n t  Z Á M
iy l i io  w ad y s t r u k tu r a ln e

Z dn iem  1 stycznia 1949 ro ku  do 
tychczasowy W ydzia ł A d m in is tra ­
c j i  N ieruchom ości przekszta łcony 
zostanie w  Zarząd A d m in is tra c ji 
N ieruchom ości. T a m ie jska  placów  j 
ka  ad m in is tru ją ca  na teren ie W ar 
szawy n ieruchom ościam i opuszczo­
n y m i, g łów n ie  dom am i m ieszka l-
nym i, zam iast w ydz ia łem  stan ie  się 
przedsięb iorstw em  m ie jsk im . W 
is toc ie  rzeczy W A N  b y ł (w brew  
sw ej nazwie) zawsze p rzeds ięb io r­
stwem  i to na jgorszym  z przedsię- j 
b io rs tw  stołecznych. N ie  z p rzy ­
czyn, jakiegoś n iedoboru  finanso­
wego (bo rzecz m ia ła  . się w łaśnie 
odw ro tn ie ), ale dlatego, iż bardzo 
słabo troszczył się o u trzym an ie  w  
stan ie  dobre j używ alności źródeł 
swego dochodu — domów. I  w yda je  
się, że n ie  w ie le  pomoże zm iana 
nazw y a n i zm iana charakteru- te j 
p lacó w k i, je ś li razem z ty m i zew­
n ę trzn ym i zm ianam i n ie  nastąpią 
przekszta łcenia o charakterze w e w ­
nę trznym , zm iany s tru k tu ry  a d m i­
n is tra c ji dom ów opuszczonych.

W ie le  z dom ów a d m in is tro w a ­
nych  przez W A N  by ło  zawsze do­
m am i d e ficy to w ym i, n is k ie  kom or­
ne n ie  p o k ryw a ło  środków  koniecz 
nych na rem ont j  u trzym an ie  w  
po rządku tych  nieruchom ości. A le  
z d ru g ie j znów s trony  szereg w ie l­
k ic h  kam ien ic , posiadających lic z ­
ne loka le  Śklepowe, daw a ł poważ-

Tak obecnie wygląda

Dziś w
Odczvtv

O godz. 17 w  sali U n iw e rs y te tu  W a r­
szaw skiego p ro f. d r. S te fan  R ozm aryn  
w yg łos i odczyt p .t. „ N au ka  p raw a w  
Z S R R “.

M U Z E U M  W O JS K A  PO? s M E G O : W y ­
stawa poświęcona 5 -le tn ie j rocznicy  
„ B itw y  pod L e n in o ".

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a
K siążk i R ad zieckie j 1 pokaz m alars tw a  
rosyjskiego. Z b io ry  stałe: m alarstw o  
polskie, obce i  sztuka gotycka. M uzeum  
o tw arte  codziennie  godz 10— 15 w  sobotę, 
n ied zie le  1 święta godz. 10— 19 W  ponie­
d z ia łk i MnzPTTm zam kn ię te  

K lu b  M ło dych  A rty s tó w  i N a u k o w ­
ców (K ró lew ska 13? W ystaw y: ..Śląsk 
w  obrazach Sym on P ie tk ie w ic z o w e j“ i 
„R ys u n ki J. L e n ic y " .

l > n * r v
P O L S K I (K arasia  2): o godz. 19 „Pan  

o Jw ia lsk i“ .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I M a rs z a łk o w ­

ska 8): o godz. 19 „Szelm ostw a S capina“ .
P L A C Ó W K A  'K ró lew ska  13): n ieczynny
T E A T R  M A Ł Y  (M arsza łkow ska 8 i v . o 

godz. 19 „Faryzeusze i  grzeszn ik  czyli 
dam a z w in o g ro n e m “ .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Zam ojskiego  
20): o godz. 19 „P odróż Pana P e rr ic h o n “ .

T E A T R  N O W Y  P uław ska  39): o godz. 
19 „D om  O tw a r ty “ .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  'M o kotow ska 13)! 
o godz. 19 „K ob ie ta  w e m g le“ .

C O M O E D IA  (Szwedzka 2): o godz 19 
„Szczęście F ra n ia “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ):  
o godz. 12 „B u d o w a li m ost“ (przedsta­
w ie n ie  dla szkół).

W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I (Zygm un*  
tow ska 8)' rew ia  p. t . „K o n fe ren c ja  
O N Z “ , pocz. 17.15 1 19.15. n ied zie le  1 
święta 15, 17.15 i 19.15.

ro k u  1918“ ,pocz. 12.30, 14.45, 19,15, 21.30. 
Z w . Z a w . 17.

P O L O N IA  M a rs za łk o w sk a  56): „ A le ­
ksan der M a tro s ó w “ , pocz. 13, 15, 19, 21. 
Z w . Z a w . 19.

S T Y L O W Y  (M arsza łkow ska 112): „ P rz e ­
czuc ie“ , pocz. 13, 15, 17, 21 Z w . Z aw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arszałkow ska  
112): N o w y  program  nr. 47, pocz. seansu 
o godz 11.

S Y R E N A  (P raga, In żyn ie rs k a  2): „L e ­
n in  w  ro k u  1918“ . pocz. 12.30, 14.30,
16.30, 20.30. Z w . Z a w . 18.30.

T Ę C Z A  (Suzina 4): „O sta tn i e tap “ , 
pocz. 15.30, 20.30. Z w  Z a w . 18-ej.

i i i

K  » n  n

A T L A N T IC  (C hm ie lna  33): ,,Zakazan e
P io sen k i"  nowa w ers ja , pocz. 12.15, U .30, 
M.45, 21.15. Z w . Z a w . 19.

PALLADIUM (Złota 7/9): „Lenin w

W  dniu 8 bm. (poniedziałek) usły­
szymy m. in. następujące audycjo: 

12.04 Wiad. połudn.: 12.20 A rie  i 
pieśni: 12.45 Aud. dla w s i; 15.30 „Zw ie 
dzamy z malarzem św ia t“ gawęda 
podróżnicza dla dzieci; 15.45 Muz. 
popul. z p ły t; 16.00 Dz. popołudn.;
16.30 Lenino w  oczach młodzieży —
£og.; 16.50 „Spółdzielnia W yd. Książ- 

a“  pop.; 17.00 Muz. rozrywkowa z 
p ły t; 17.50 „Ja k  żyie człowiek pracy 
w  ZSRR“  — pog.; 18.00 R ecita l fo rt. 
p ian js ty  angielskiego Leonarda Cas- 
s in i; 18.20 Pieśni Edwarda Griega; 
18.35 „U liczka K laszto rna“  powieść; 
18.57 „Współczesna poezia b ia ło ruska“ 
19.00 Muz. rosyjska, w yk. O rk. P.R.; 
19.40 Wszechnica Radiowa; 20.00 Dz. 
wiecz.; 21.00 Brahm s — T rio  H -d u r 
op. 8 tercetu P.R.: 21.30 „Ost. fo rte ­
ca“ — gawęda; 22.00 Konc. sym f.;
22.30 Pieśni ludowe: 23.00 Ost. w iad.: 
23.10 Muz. taneczna z p ły t; 23.30 
Hym n.

W AR SZAW A I I
17.15 Pieśni kom pozytorów radzie­

ck ich : 17.30 „Róża“  nowela Jarosła­
wa. Iwaszkiew icza z tom u p.t. „Nowa 
m iłość“ ; 17.45 Muz. poważna z p ły t; 
18.00 X>z. popołudn.: 18.40 Drobne u- 
tw o ry  na a ltów kę: 19.00 „Nowela o 
rybakach“ Guy de M onpassanfa;
19.30 Polska muz. ludowa: 20.00 Dz. 
wiecz.; 21.00 Radziecka muz. lekka 
i popul. z p iy t; 21.30 Aud. rozryw ko­
wa; 22.15 I  aud. z cyk lu  „Kom pozy­
to r Tygodnia"; 22.59 Hymn.

ne na dw yżk i finansowe. I  zdarzało 
się, że m ieszkańcom . dom ów „d e f i­
cy tow ych “  W A N  odpow iadał, iż  n ie  
może przeprowadzać rem ontu  tych 
domów, bó każda kam ien ica w in n a  
być sam owystarczalna finansowo. 
A le  k ie d y  o rem ont kam ien icy  
„s z tu rm o w a li“ m ieszkańcy domu 
„dochodo\y6go“ , ten sam W A N  z u - 
bo lew an iem  s tw ie rdza ł, iż. docho^ 
dy z tego dom u m usiano przelać na 
rem on t dom ów „d e ficy to w ych “ , bo 
W A N  nie rozporządza przecież in y -  
m i źród łam i dochodów poza k o - 
m ornem  lo ka to ró w  Co w  is toc ie  się 
działo z ty m i funduszam i — tru d ­
no odgadnąć. E fe k t dotychczas by ł 
tak i, iż  n iszczały zarówno domy 
,,de ficy tow e“  ja k  i  „dochodowe“ , 
że n ie  is tn ia ł żaden p lan rem ontów , 
że dochody b y ły  chyba „w y ry w a n e “  
z budżetu na zupełn ie p rzypadko­
w e i gospodarczo niecelowe in w e ­
stycje, z reg u ły  zresztą bardzo drób 
ne. M ożna rów n ież  przypuszczać, 
iż przerosty personalne W A N -u  gra 
ły  n iepoślednią ro lę  w  uszczuplaniu 
jego w yd a tkó w  rzeczowych.

Najgorszą jednak sprawą w  tym  
w szys tk im  b y ł (i nada l jest) stosu­
nek c a łk o w ite j obojętności, z jaką

m iT O tm iA cu

D R A B IN Y  R U S ZTO W A Ń  O TO ­
C Z Y Ł Y  fro n to n  kościoła Z b a w ic ie ­
la  na p lacu  te j samej nazw y i  p rzy 
stąp iono do rem on tu  uszkodzonej 
pow ażnie e lew ac ji fro n to w e j koś­
cio ła. B ra k  w iększych funduszów  
n ie  pozwala na genera lny rem ont 
obu w ysok ich  w ieżyc koście lnych, 
z k tó ry c h  jedna jes t obłam ana na 
górze, ob ie  zaś podziuraw ione przez 
poc isk i ja k  rzeszoto. G łów ny dostar 
czycie l k redy tów . Prym asowska Ra 
da O dbudow y K ościo łów , łoży te ­
raz w sze lk ie  uzyskane sum y na od­
budowę ka tedry , dlatego inne sto­
łeczne kośc io ły  muszą jeszcze po­
czekać z generalną odbudową.

Z P O ZA  R U S ZTO W A Ń  o k ry w a ­
jących do n iedaw na gmach Zw . In  
w a lid ó w  p rzy  ul. Foksal w y ło n iła  
się już  s tarann ie  odbudowana ka ­
m ien ica , k tó re j teraz od strony K o  
p e rn ika  dodaje się inny, czterop ię­
tro w y  budynek, k tó ry  zasłoni ty ły  
w ie lk iego  domu.

I p racow n icy  W A N -u  odnoszą się do 
I skarg lo ka to ró w  żalących się na 
przeciekające dachy, na b u tw ie ją - 
ce stopnie schodów, na b ra k  ośw iet 
len ia  w  bram ach, na prze lewające 
się do ły  „szam bo“  itp . itp . N aw et 
w  tych w ypadkach, w  k tó rych  lo ­
ka to rzy  p o tra f i l i  zebrać część fu n ­
duszów na reparacje  na jb a rdz ie j 
p ilne ; W A N  n ie  u m ia ł czy n ie  po­
t r a f i ł  w e w łasnym  zakresie przepro 
w adzić ta k ic h  napraw.

Ostatnio wytłumaczono taki stan 
rzeczy tym, iż W A N  nie jest pe­
wien, ile z pośród administrowa- 

; nych domów będzie musiał zwrócić 
zgłaszającym się właścicielom. 
T e rm in  „ re p ry w a ty z a c ji“  tych  do­
m ów  u p ływ a  31 g ru dn ia  br. i do­
p ie ro  po ty m  te rm in ie  W A N  (a ra ­
czej Z A N ) przystąp) do rem ontów  
domów, k tó re  pozostaną w  je g o . za 
rządzie. Całe to tłumaczenie nie 
wytrzym uje krytyki. Właściciel 
przejm ujący z powrotem dom od 
W A N -u musi bowiem zwrócić wszy­
stkie koszta utrzym ania kamienicy 
w  stanie używalności. N ic  w ięc  
W A N  na tym  nie s trac ił. A ta k  ja k  
dzie je  się obecnie — s tra ty  sięga­
ją  m ilio n ó w  złotych. Są to straty 
w ynik łe  z zaniedbań, z koniecznoś 
ci przeprowadzania kosztownych re 
montów generalnych tam, gdzie je ­
szcze rok temu wystarczała drobna 
naprawa.

„G rzech p ie rw o rod ny“  W A N -u  po 
lega ł na tym , iż  pracę swą utożsa­
m ił z pracą inkasenta. G dyby nie  
k re d y ty  Rady Państwa, także obec 
n ie  W A N  nie przeprow adza łby żad 
nych prac naprawczych, m im o iż 
Inspekcja  B udow lana znalazła 
w śród  dom ów „w a n o w sk ich “  sporo 
kam ien ic  w ym agających —  pod 
groźbą zawalenia —  na tychm ias to ­
wego zabezpieczenia i odbudowy.

JeśĘ w ięc raz na zawsze m am y 
zerwać ze z ły m i tra d y c ja m i W A N -u  
now y Zarząd A d m in is tra c ji N ie ru ­
chomości —  Z A N  —  m usi bardzo 
czu jn ie  zwracać uwagę na stan 
swych kam ien ic  i  n ie  baw iąc się w  
pap ie rkow e decyzje szybko reago­
wać w  każdym  w ypadku . Każda bo 
w ie m  ocalona od zniszczenia kam ie 
n ica to n ie  ty lk o  ocalony od znisz 
czenia m a ją tek  narodow y, to  ró w ­
nież polepszenie w a ru n kó w  m iesz­
kan io w ych  ludności s to licy. Tą pra 
w dą zasadniczą m usi się k ie row ać 
w  swych pracach nowe przedsię­
b io rs tw o  m ie jsk ie . (W)

M EGAS

m m
ić £ L & "

Zły symbol
Słońce miało'  się ku zacbodoud..< 
M ży ł deszcz.., pętji
Pyle byłoby opisu przyrody• ^

tym ną placu przed ,,Poloniii 
długa kolejka ludzi czekających u u 
tobus lin ii „M " .  Jakieś 200 — na , 
biorąc —  osób. wjl

Początek kolejki znikał w oWru 
drzwiach autobusu. Za pierwszy*' ^  
tobusem siał drugi autobus. Za j ‘ 1 y  
autobusem —  trzeci. Za trzeem ^ 
czwarty. Za czwartym —  piąty- 
był ostatni w kolejce.

W  kolejce do pasażerów. , :i-
Wokół obu kolejek krzątali sit j 

ci w szarych płaszczach, z czerwom^ 
otokami na czapkach. PrzedmioterB . 
troski było, żeby nikt r  moknący«*, y 
sażerów nie wsiadł —  Boże uchował 
do któregoś z dalszych autobusów- ^ 

Żadnemu z kontrolerów —• a ^ ■ 
ich, ubogo licząc, pięciu —  nie P '̂(. 
szło na myśl, że można i warto P0íd¡¡¡c 
łić kolejkę na parę części i z a p e ^  
wszystkie autobusy zmokniętymi ‘" ‘ Lii 
jednocześnie. Kontrolerzy woleli ¡j 
moknąć (na złość mamie!) niż 
swoją urzędową godność na trosze<- 
się o pasażerów.' ,(Sp

M okrzy ludzie czekający pod 
czem w kolejce na autobusy, <łW. 
czekające w kolejce na czekWł 
i moknących w kolejce ludzi 0 .jjl 
powy przykład t. zw. wąskiego d“ 1̂  
Jypowy przykład automatycznego, Ir, 
nego stosunku do wykonywanej P r 
Zły symbol obojętności. .

iiNiebawem rozpoczyna się  ̂ t y * \ f
nauki jeżdżenia tramwajami. “Wari1° ¡t. 
len tydzień połączyć z tygodniem 1 
siącem?, rokiem?) nauki wożenia^ 
żerów. Nauki obchodzenia się -  . „jil 
wiekiem. Nauki poprawnego «V5 c

MEGm

Ślepy« dmi
na Smckief

Dziś jest to tylko stos rumowisk na Placu Zwycięstwa. Ale Pałac Briihla, 
jeden z najpiękniejszych budynków daw nej Warszawy, powstanie zno­
wu. Główny gmach pałacu zostanie odbudowany na starych fundamen 
tach. Nie będą jednak odbudowane obie oficyny przez co sam korpus 
budowli odsunie się poważnie od chodnika i znajdzie się w  głębi

Ogrodu Saskiego.

Drzewa, krzew? i ogródki jordanowskie
sadzi i porządkuje Wydział Ogrodniczy

M ie js k i W ydz ia ł O grodniczy za­
kończył ju ż  bieżące prace związane 
z jesienną zm ianą k w ie tn ik ó w  i 
zieleńców. Obecnie prowadzone są 
rob o ty  pozostające w  zw iązku z 
w iosną  przyszłego roku . T rw a  a k ­
c ja  jesiennego sadzenia drzew  i  
k rzew ów  i  dalszego porządkow ania 
zniszczonych ogrodów  stołecznych. 
T ak np. po rządku je  się P a rk  So­
w ińsk iego  na W oli, gdzie rob o ty  
ziem ne zostały już  w ykonane w  
czw a rte j części. Polegają one na 
zak ładan iu  z ie leńców  j  w y tyczan iu  
dróg. Na obszernym  zie leńcu p rzy  
ul. P u ła w sk ie j w ykonano  ju ż  ca­
łość robó t ziem nych, po legających 
na zn iw e low an iu  terenu i  w y w ie ­
z ie n iu  gruzu. Sadzenie drzew  zo­
stan ie  tu  w ykonane w  bież. tygod ­
n iu .

P a rk  Paderewskiego o trzym u je  
nowe drzewka. Równocześnie, ale 
ju ż  z k re d y tó w  Rady Państwa, trw a  
ją  prace p rzy  rozbudow ie  ogrodów 
jo rdanow skich , a w ięc  w  ogrodzie 
p rzy  ul. L u d w ik i 6 (sadzenie drzew) 
prży  ul. Polnej. W ile ńsk ie j, ■ O tw oc­

k ie j i  Różanej (Sadzenie krzew ów  i  
drzewek). O gródek jo rda now sk i 
p rzy  ul. W aw e lsk ie j będzie w  okre  
sie z im ow ym  ca łkow ic ie  przebudo­
w any, w reszcie zupełn ie  now y og­
ródek pow stan ie w  d z ie ln icy  Ocho 
ta, p rzy  ul. O paczewskie j (obok 
Ośrodka Zdrow ia). Ogółem na w łos 
nę zostanie oddanych do uży tku  10 
og ródków  jo rdanow skich .

P ro g n o za  po go d y
Początkowo dość pogodnie, w  cłą 

gu dn ia  w zrost zachm urzenia. N o­
cą tem pera tu ra  w  pob liżu  zera, 
dn iem  m aksym alna tem pera tu ra  o- 
ko ło  10 stop.

Is tn ie je  ta k i przepis b u d o w lą , 
że ok ienne  ściany dom ów do - c 
b łe  rów no leg łych , p o w in n y  stać j 
w za jem nej od ległości n ie  . ¿£0
n iż  150 proc. w ysokości 'wy%s~\)\> 
z budynków . To rac jona lne  Pra^  0(ii 
dow lane ma za zadanie 5,cn;,ji ii 
m o ż liw ie  na jw iększe j ilo ś c i o* , 
przed p rzym usow ym  m rok iem . . * 
k i  pow oduje sąsiednia kam 1 $ 
m rok iem  ta k  dobrze  ̂ znany* A 
przedw ojennych studziennych 
w orkach . . . W 5

A le  oto kończy się ju z  b " ul- 
czterop ię trow ego dom u p i'zY 
B ra c k ie j 5, wzniesionego na 
reg u lacy jn e j u licy . D om  ten jo 
n ia  zupełn ie n ie m a l ró w n a łe ś *« ^  
siebie starą oficynę, rów n ież  
p ię trow ą , k tó re j fro n to w a  ^  
sto i w  odległości _ trzech, c t  
m e trów  od ty ln e j śc iany 
domu. O czyw iście żaden jasn ¿a 
p rom ień  św ia tła  n ie  dociera j je, 
zam ieszkałych lo k a li w  0 
n ie  ty lk o  na parterze, ale na 
szych p ię trach . _ . „ , ew id!

N ie w ą tp liw ie  u rban iśc i Vx 
ją  w yb urze n ie  te j o fic y n y  W P yp 
ły c h ' la tach, gdy zaspokoi BK aje 
jako  tako głód m ie s z k a n io w y ^  
dlaczego teraz zezwolono na 
w a n ie  fron tow ego domu, 
samym skazuje się w ie le  r0  , L nic^ 
m ieszkanie w  ciem nych, 
nych norach, w  k tó re  po zsm  
się dawne, w id n e  lokale?

Przepełnienie w hotelach
— przycsyua odwołam® liazdu ^ t

P rzepe łn ien ie  h o te li w a rszaw - ( schronisk dla w ycieczek, 'znlUg,pci'tJ 
sk ich  i  p raw ie  c a łk o w ity  b ra k  ja -  gan i zatorów  zjazdu lekarzy
k ich ko lw ie k , p ry m ity w n y c h  nawet, i w ych  d °  zrezygnow ania z _„*vsł ,

’ zy i prze łożenia je j na ros

I Ognisko Kobiece
w Warszaw 1® przy u!. Poznańskie* 3

W czoraj L ig a  K o b ie t u ru cho m iła  W przyszłą n iedzie lę  nastąpi 
p ierwsze w  W arszaw ie „O gnisko tw a rd e  drugiego ośrodka tego ty 
Kob iece“  p rzy  u l. Poznańskie j ... .. , . .
N r  3. Nowa in s ty tu c ja  prow adzić pu n a - W oh ' « do konca b:e 
będzie pracę ośw iatow ą oraz porad powstaną ogniska na Grocho 
n ic tw o  k u ltu ra ln e , p raw ne i le ka r- Ż o libo rzu  i  M okotow ie, 
skie dla kob ie t pracujących. I

p " ,S i
ły . Dziś w  żadnym  z ho te l! 
s trow anych  przez gm inę  m e 
w yna jąć poko ju  na w e t na 
dzień. Niefortunnie wybra®” 
Dyrekcję Hoteli M ie jsk ich  
remontu hotelu „Central 

o- l i i  jeszcze bardziej meżnose 
_ | rzystywania przez przyjezar.^ 

licznych  pokojów hoteli -

»O zsbamnpch kłopotach pani Szpilec/.kouiej ui czas e slot 
jesiennych« duuńeoie się z 45-ego numeru

który ukaże się 7 listopada Kr 3587-0

. “ . ! licznych pokojów hoteli #
tez. ro k u  , n ych _ Dodać trzeba, iż 
rochowie, powiedzieni (parokrotnym) C\v f i c\  

Miasta, hotele m iejskie - 
j wszystkim „Bristol“) nadal p r f j

f__ ___ I mowane przez biura różn)'0 ^
’¡ ¡ ¡ ■ S  sieblorstw, co m ija się pf7',
|PH |g | celem, któremu w inny stu** Z t>°r 
P B 8 Ü  zapow iadanej budow ie  nov**e i* 
* * * ■ ■  id u  p rzy  ul. C hm ie lne j f ’/.''

szcze nie  zrobiono, m im o i*  . 
zgodnie z zapow iedzią) hm- .¡¡/> 
ma być oddany do uży tku  w 
iym roku.


